
jT łwi? tych, którzy za Polskę
oddali swe życie < w imię tych
najmłodszych, których życie 'dziś
rozkwita wzmagamy sioój
eod.zienny trud i wysiłek

Wrzesień

nigdy
nie powróci
przeinótuienie
premiera
J. Cyrankiewicza
W DNIU 31 sierpnia br. Pre

mier Józef Cyrankiewicz wy­
głosił przemówienie przed mikrofo
ncm Polskiego Radia.

RODACY!

GDY w rocznicę klęski tak boles

nej 1 tak upokarzającej jak
wrzesień 1939 roku, wracamy myślą
ku tamtym dniom, nasuwają się nie

odparcie dwa pytania:
Kto nas ku katastrofie przywiódł

1 kto nas z jej odmętów uratował.

Odpowiedź na te dwa pytania jest
dla nas, dla narodu polskiego waż­
na nie tylko aby oceniać przeszłość.
Jest ważna przede wszystkim dla
tego, aby jasno i słusznie kształto
wać swą przyszłość. Prawidłowa od

powiedź na te dwa pytania i umiejęt
ność wyciągnięcia z niej właściwych I
wniosków jest podstawowym warun

Idem, by naród nabrał niezachwia

nej pewności, że już nigdy więcej nie

powtórzy się wrzesień roku trzydzie
stego dziewiątego.

zdrada BURŻUAZJI

NA pytanie pierwsze — kto zawi
nil — naród polski znalazł odpo

wiedź już dawno.

Już w pierwszych dniach wrześ
nia 1939 roku szło przez polskie mia
staiwsiezust do ust podawaneiz
godziny na godzinę nabrzmiewające
oburzeniem mas oskarżenie: zdrada!
Instynkt mas był nieomylny. Wy
Starczy już teraz tylko sięgnąć do

dokumentacji owych lat, a znajdzie
się tysiąc potwierdzeń wiążących to
słowo — zdrada — z konkretnymi
notami dyplomatycznymi, raporta
mi, protokółami, rozkazami, jnstruk
cjami, pisemnymi i ustnymi,, jawny
mi i tajnymi, które przesyłali sobie
ministrowie i ambasadorowie, dyplo

I maci i generałowie burżuazyjnych
rządów ówczesnej Europy. A wśród

tego bezmiaru zdrady i przeniewier
stwa, nikczemności i obłudy, a za

razem głupoty, ir-^rancji i krótko
wzroczności, wyczyny ówczesnych
władców Polski zajmują bezsprzecz
nie wybitne miejsce.

(Dalszy ciąg na str. S)

Cena 15 gr. Wydanie A

Wśród nie milknących owacji

Prezydent Bolesław Bierut
wybrany Przewodniczącym

Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego
Frontu Narodowego

W całym kraju powstaną
terenowe Komitety
Frontu Narodowego
DNIA

30 sierpnia br. w sali Rady Państwa odbyła się
Ogólnopolska Konferencja Frontu Narodowego w spra­
wie kampanii wyborczej do Sejmu Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej.
Na obrady przybył witany hucznymi oklaskami Prezydent

Rzeczypospolitej Bolesław Bierut.
Na Konferencji wybrano Ogólnopolski Komitet Wyborczy

Frontu Narodowego, w którego skład weszli przedstawicie­
le PZPR, ZSL i SD, przedstawiciele wszystkich organizacji
społecznych, przodownicy pracy miast i wsi, przedstawiciele

świeccy i duchowni działacze

katoliccy.
świata nauki, kultury, sztuki,

Rozpoczęliśmy
nowy rok

szkolny

tZ ONFERENCJI przewodniczy!
Wiktor Klosiewicz, przewodni­

czący CRZZ.

W prezydium zajął miejsce Pre­
zydent Rzeczypospolitej Bolesław
Bierut. Do prezydium zostali rów­
nież zaproszeni: przewodniczący
Prezydium StRN Jerzy Albrecht,
sekretarz KC PZPR Józef Cyran­
kiewicz, sekretarz CK SD Leon

Chajn, członek Prezydium PKOP,
działacz katolicki, Dominik Horo

dyński, wiceprezes NKW ZSL Ste­
fan ignar, sekretarz ZG ZSCh Ma
rian Jaworski, sekretarz NKW ZSL
Aleksander Juszkiewicz, prezes
NKW ZSL Władysław Kowalski,
prezes Naczelnej Rady Spółdziel­
czej Henryk Kołodziejski, członek
prezydium PAN Tadeusz Man­
teuffel, przewodniczący ZG ZMP

Władysław Matwin, przewodniczą­
ca ZG Ligi Kobiet Alicja Musia-
łowa, wiceprzewodniczący Prezy­
dium Woj. RN w Opolu Jan Mro-
cheń, generał Marian Naszkowski,
przewodniczący Rady Naczelnej
ZSL Józef Niecko, sekretarz KC
PZPR Edward Cchab i sekretarz
ZG Zw. Literatów Polskich Jerzy
Putrament.

PO otwarciu konferencji przez
W. Kłcsiewicza, kolejno prze­

mawiali: sekretarz KC PZPR Ed­
ward Ochab, wiceprezes NKW ZSL
Stefan Ignar, wiceprezes Rady Na

czelnej SD prof. Stanisław Kul­
czyński, wiceprzewodniczący CRZZ
Paweł Wojas, członek Prezydium
PAN prof. Tadeusz Manteuffel,
przedstawiciel ZSCh Jan Klecha,
ks. dr Eugeniusz Dąbrowski, prze­
wodnicząca ZG LK Alicja Musia-
łewa, sekretarz ZG ZMP Stani­
sław Nowocien, członek KC PZPR
Stefan Jędrychowski, prof Kazi-
mifiz Wyka 1 gen bryg. Marian
Naszkowski.

N ASTĘPNIE uczestnicy Konfe
rencji przystąpili do wyboru

Ogólnopolskiego Komitetu Wy­
borczego Frontu Narodowego.
Zgłasza kandydatury sekretarz
NKW ZSL, Juszkiewicz. Gdy
mówca proponuje na przewodni­
czącego Ogólnopolskiego Komi­
tetu Wyborczego Frontu Naro­
dowego Prezydenta Bolesława
Bieruta, na sali zrywa się dłu­
gotrwała owacja.

Proponowany skład Komitetu
Przyjęto w głosowaniu jedno
myślnie.

ZAMYKAJĄC obrady Konferen­
cji, przewodniczący Klosiewicz

zapowiedział ptwolanie w całym
kraju terenowyen komitetów Fron­
tu Narodowego. Wiktor Klosiewicz

zwrócił się w imieniu uczestników

Konferencji do wszystkich ogniw
masowych organizacji, do partyj-,
nych i bezpartyjnych, do robot­
ników, chłopów i inteligencji pra­
cującej o vz.-'co'e L"1'' najszerszego
udziału w komitetach terenowych
i w ich pracy.

Wzniesiony przez przewodni­
czącego Konferencji okrzyk na

cześć Frontu Narodowego i Pre­
zydenta Bieruta, z entuzjazmem
podchwytują wszyscy zebrani. W
odpowiedzi na serdeczną owację,
Prezydent Bierut wznosi okrzyk:
„Niech żyje Front Narodowy**.

Nowy rok

szkolny
rozpoczęły

SPOKOJNY przez dwa miesiące
Kraków ożywił się gwarem po­

wracającej do szkół młodzieży. Już w

niedzielę po południu barwny pochód
uczennic i uczniów przemaszerował
z radosną piosenką przez miasto. W

poniedziałek młodzież powitała uro­
czyście rozpoczynający się nowy rok

szkolny. Po wysłuchaniu przemówie­
nia ministra Witolda Jarosińskiego,
przemówili kierownicy i dyrektorzy
szkół. .

Szczególnie uroczyście rozpoczęcie
nowego roku szkolnego obchodzono w

liceum T. P. D. dla wychowawczyń
przedszkoli przy ul. Podbrzezie 3. O-
prócz młodzieży i grona nauczyciel­
skiego w uroczystości wzięli również
udział liczni goście. Na akademii byli
obecni: przewodniczący Miejskiej Ra

dy Narodowej — Marcin Waligóra,
przedstawiciele partii: Piech i Kostec
ki, przedstawiciel wydziału oświaty:
Sawczuk, Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej — Kruczkowski, przed
stawiciele ZMP, Ligi Kobiet, Młodzie

żowego Domu Kultury i Komitetu O-

piekuńczego.
*

Po południu dzieci ze szkół pod­
stawowych bawiły się wesoło na zor­
ganizowanej przez TPD zabawie przy
ul. Reymonta 18, w imprezie tej wzię-
F udział aktorzy teatru „Młodego Wi­
dza", występując w sztuce „Baśń Basz
kirska" oraz montażu literackim o Zlo
cle. Film „Naprzód młodzieży świa­
ta" oraz tance ludowe zakończyły mi­
lą uroczystość. Wieczorem odbyło się
na Stadionie M:ejskim ognisko harcer
skie.

Zatopiony
przez kapitalistów
szyb
„Powstańców**
pcwióclł do życia

31 sierpnia odbyły się na Śląsku
dwie podniosłe uroczystości górni­
cze. Prawdziwym świętem dla zalog'
górników kopalni „Boże Dary** było
wręczenie jej sztandaru przechodnie­
go za najlepsze wyniki w przemyśle
węglowym uzyskane w II kwartale
br. Radosną uroczystością było rów­
nież uruchomienie szybu „Powstań
ców" przy kopalni „Bolesław Śmia­
ły", szybu zalopionego w 1931 r.

przez kapitalistycznych właścicieli W
palni.

Skład Ogólnopolskiego
Komitetu Wyborczego

Frontu Narodowego

Bydgoszcz. Skórzyński Zdzisław —

Smolar Grzegorz — prezes Tow.

Przewodniczący: BOLESŁAW BIERUT.
Zastępcy: Klosiewicz Wiktor — przewodniczący Centralnej Ra­

dy Związków Zawodowych; Kowalski Władysław — prezes Na­
czelnego Komitetu Wykonawczego ZŚL; Dembowski Jan — pre­
zes .Polskiej Akademii Nauk.

Prezydium: Albrecht Jerzy — przewodniczący Prezydium Rady
Narodowej m. st. Warszawy; Cyrankiewicz Józef — sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR; Chajn Leon — sekretarz Centralnego
Komitetu SD; Horadyński Dominik — członek prezydium Polskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju, działacz katolicki; Ignar Stefan —

wiceprezes Naczelnego Komitetu Wykonawczego ZSL; Jaworski
Marian — sekretarz Zarządu Głównego Związku Samopomocy
Chłopskiej; Juszkiewicz Aleksander — sekretarz Naczelnego Ko­
mitetu Wykonawczego ZSL; Kolo'dziejski Henryk — przewodni­
czący Naczelnej Rady Spółdzielczej; Kruczkowski Leon — prezes
Związku Literatów Polskich; Matwin Władysław — przewodni­
czący Zarządu Głównego ZMP; Mrocheń Jan — wiceprzewodni­
czący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Opole; Mu-
siadowa Alicja — przewodnicząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet,
Niecko Józef — przewodniczący Rady Naczelnej ZSL; Ochab Ed­
ward — sekretarz Komitetu Centralnego PZPR; Rokossowski Kon­
stanty — Marszałek Polski.

Członkowie: Apryas Franciszek — górnik, Budowniczy Polski
Ludowej, Baranowski Wincenty — wiceprezes NKW ZSL,Ben-
dziecki Sylwester — dyr. Państwowego Ośrodka Maszynowego
Choszczno, Cegiełka Czesław — inżynier, główny mechanik
ZISPO Poznań, Chaiasiński Józef — rektor Uniwersytetu Łódz­
kiego, członek prezydium Polskiej Akademii Nauk, Chcłchowski
Hilary — zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, Chmie­
lewski Bogdan — prezes Izby Rzemieślniczej w Warszawie, Choj­
nacki Józef — dyr. Zespołu Państwowych Gospodarstw Rolnych
Miastko, woj. Koszalin, Czerwiński Marian — sekretarz CRZZ,
Dąbrowska Maria — literatka, Dota Maria — członek Zarządu
Spółdz. Produkc. Zdziechowice, pow. Środa, Dumanowski Jan —

członek NKW ZSL, Farnik Alojzy — inżynier, dyr. huty „Bail­
don", Frankowski Jan — działacz katolicki, Jach Bronisława —

prządka ZPB im. Róży Luksemburg — Łódź, Jakubowska Wan­
da — reżyser filmowy, Jóżwiak Franciszek - Witold — członek
Biura Politycznego KC PZPR, Kłuszyńska Dorota — przewodni­
cząca TPD, Korotyński Henryk — publicysta, prezes Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich, Kowalczyk Stanisław — rolnik ze wsi
Domaniewice, pow. Łowicz, Kreczmar Jan — artysta, dyr. Wyż­
szej Szkoły Dramatycznej, Kulczyński Stanisław — profesor Uni­
wersytetu Wrocławskiego, Kuliński Michał — I wytapiacz z Huty
im. Dzierżyńskiego, Kuroczko Eustachy — nauczyciel, przewodni­
czący ZZNP, ks. infułat Lagosz Kazimierz — ordynariusz diecezji
wrocławskiej, ks. Lemparty Antoni — prezes Zrzeszenia „Cari­
tas", Lubieński Konstanty — działacz katolicki, Malewski Julian —

przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej Ol­
sztyn, Markiewka Wiktor — górnik z kopalni „Polska" Święto­
chłowice, Mazur Janina — chłopka z gr. Bronisławów, pow. Łu­
ków, sołtys, Mazur Stanisław — profesor, sekretarz Polskiej Aka­
demii Nauk, Miasowicz Marian — profesor Akademii Górniczej
w Krakowie. Morcinek Gustaw — literat, Mucha Edmund — star­
szy agronom POM w Brzegu, Nachajowski Paweł — prezes Izby
Rzemieślniczej Bydgoszcz, Nałkowska Zofia — literatka. Naszkow­
ski Marian — generał, Nowocień Stanisław — sekretarz ZG ZMP,
ks. Owczarek Stanisław — proboszcz parafii Konary, pow. Grójec,
Pniewski Bogdan — prof.-achitekt, Pszczólkowski Edmund —

działacz spółdzielczy, Rapacki Adam — członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, Rylke Aleksander — profesor Politechniki Gdań­
skiej, Schayer Wacław — członek NKW ZSL, Sendek Jan — prze­
wodniczący

'

spółdzielni produkcyjnej w Wilczkowie, pow. Środa
Śląska, Sikorski Jan — przewodniczący Rady Zakładowej Paro­
wozowni, warsztaty naprawcze

" ’ ‘
-- -----

betoniarz — BOR Warszawa,
Kult. Żydów, Starewicz Artur

— członek prezydium Polskie­
go Komitetu Obrońców Po­
koju, Stasiak Ludomir — se­
kretarz NKW ZSL, Stasiak
Wiktoria — chłopka ze wsi U-
mina, pow. Jarosław, prezes
Zarządu Powiatowego ZSCh,
Wnuk Marian — rektor Aka­
demii Sztuk Pięknych, Wycech
Czesław — wiceprezes NKW
ZSL. Zawadzki Aleksander —

sekretarz Komitetu Centralne
go PZPR, Zubrycka Jadwiga —

przewodnicząca Prez. MRN
Białystok, Zmuda Piotr —

rolnik, przewodniczący Prez.
GRN w Sadlinie, pow. Ząbko­
wice.

Do kierownictwa
budotuy kanaki

Dunaj
zakradli się
sabotażyści
agenci USA

01226214

Zdemaskowani
zbrodniarze stanęli
przed sądem

BUKARESZT,
IV A1IESC1E Poarta Alba, leżą
’’

cym na trasie budowy kanału

Dunaj — Morze Czarne, rozpoczął
się, w obecności kilkuset robotników
oraz inżynierów i techników, proces
grupy osób, które zajmowały kierow­
nicze stanowiska przy budowie kana
lu i oskarżone zostały o sabotaż i
szkodnictwo.

Akt oskarżenia stwierdza m. in„ że

grupa klasowo obcych I wrogich e-

lementów, przedostawszy się na kie­
rownicze stanowiska w głównym za­
rządzie kanału Dunaj—Morze Czar­
ne, rozwinęła działalność dywersyj­
ną. Nienawidząc ustroju demokracji
Iddowej, śmiertelni wrogowie klasy
robotniczej i mas pracujących usiło­
wali zahamować I sparaliżować bu­
dowę kanału.

Oskarżeni stosowali najnikczem
niejsza metody sabotażu i dywersji.
Są to byli legioniści, członkowie
stronnictw kontrrewolucyjnych, osob
nicy związani z wywiadem amery­
kańskim i angielskim:. --

Przodujący chłopi
luoj. krakowskiego
podsumowali
swe osiągnięcia
na zjazdach
powiatowych
f' ORAZ bardziej różnorodne, coraz

wyższe i doskonalsze są metody
pracy chłopów na polu podniesienia
wydajności ziemi. Przedstawili je przo
dujący chłopi z woj .krakowskiego na

zjazdach powiatowych, z których nie­
jeden, jak np. w Żywcu, Bochni lub w

Tarnowie zgromadzi! ponad 200 u-

czestników.
Małorolny chłop z gromady Chobot

w gminie Zabierzów, Władysław Wil­
kosz, zabierając głos ria zebraniu przo
dujących chłopów w Bochni, z dumą
podniósł, że zebra! w roku bież. 28 q
zbóż z 1 ha i powiedział:

(Dalszy ciąg na str. 2)

Tysiąc osób

liczyć będzie
banderia konna
na dożynkach

IELKĄ defiladę 100 tysięcy chlo

pów na centralnym obchodzie
dożynkowym w Krakowie otwierać Dę
dzie tysiącosobowa banderia konna.
Banderia — niemal w całości

_ wy­
stąpi w strojach regionalnych.

Uczestnikami banderii wybrani zo­
stali przodujący chłopi pow. k-ekow-

skiego i miechowskiego. Najwięcej, oo

aż 200, będzie przedstawicieli "z gmi­
ny Węgrzce, 150 z Ruszczy, do 120 z

Czernichowa i Luborzycy, po 100 z Li
szek i Zabierzowa. Wieliczkę reurezen

tować będzie 80 chłopów, Kraków i
Michałowice — po 70.

Banderię prowadzić będzie trzech
„komendantów" w strojach krakow­
skich.

Będzie to jeden z najbardziej ży­
wych i malowniczych obrazów defila-
•fe. dożynkowej, (mr)
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ECHO KRAKOWSKIE

Natychmiast po powrocie do naszych

Rośnie poczucie siły
i przewagi obozu pokoju

gromad, damy sąsiadom

Przemówienie Premiera
Józefa Cyrankiewicza

(Dokończenie ze str. 1)

rokiem uczymy się lepiej pokonywać
trudności i szybciej realizować za­
dania.

SKŁADAMY HOŁD
BOHATEROM

mobilizujący przykład
wypełniania obowiązków wobec Państwa
—zobowiązali się chłopi tarnowscy

Wiedział więc naród polski o tym,
że został zdradzony, że do katastro
fy przywiódł go system dyktatury
sanacyjnej i ustrój społeczny, który
ten system zrodził, że winowajcami
była rządząca klika sanacyjna i tak
zwana opozycja, która ten system
tolerowała i wbrew hałaśliwym po­
zorom popierała, że winne były kia
sy posiadające, obszarnicy i kapita­
liści, których interesów rządząca e-

lita w tak zdradziecki wobec narodu
sposób -— broniła.

Odpowiedź na pierwsze pytanie
nieomylnie trafna i słuszna — u-

kształtowała się więc w świado-
ści mas zaraz, nieledwie w godzinę
po katastrofie.

\ TRIUMF IDEI SOCJALIZMU

OOPOWIEDŹ na pytanie drugie
— kto nas z odmętów katastro

fy uratował — też nie nastręczała
masom ludowym Polski najmniej­
szej wątpliwości. Nie pomogły tu
żadne wysiłki propagandy wroga i
ręka w rękę z nią kroczącej propa
gandy rodzimej reakcji.

Pamiętamy jeszcze dobrze, jak
przewrotnym usiłowaniom goebbel-
sowskich oszustów sekundowali ze

wszystkich sił oszuści emigracyjnej
i krajowej reakcji od sanacji, po­
przez endecję i mikołajczykowszczy
znę aż po WRN, jak podchwytywali
każde katyńskie oszczerstwo, każdą
kalumnię i każde łgarstwo, byle za­
gęścić dymną zasłonę politycznego
oszustwa i przesłonić narodowi pol­
skiemu prawdę polityczną tych dni.
Nic nie pomogło.

Naród wsłuchiwał się w te dni

w daleki, przygłuszony odgłos hu

ku dział radzieckich bijących w hi

tlerowskie hordy pod Moskwą i

Stalingradem, pod Sewastopolem
i Kurskiem. I w tym dalekim od­
głosie armat, o tysiące kilome­
trów odległych jeszcze wtedy, już
wychwytywał nutę salw rados­
nych, które w lat parę później ob­
wieścić miały zwycięstwo. I jakże
radośnie zabiły serca ludziom w

kraju, gdy przez fronty bojowe i

kordony okupacji przekradła się
wieść, iż tam, na radzieckiej zie

mi, u boku wojsk Wielkiego Stali

na, formują się polskie oddziały,
by wraz z radzieckim żołnierzem,
szlakiem przyszłych zwycięstw
wolność Polsce przynieść mógł tak

że polski żołnierz, zbrojny w ra­
dziecki karabin j wsparty całą po

tęgą socjalistycznego państwa.
Tę wieść niosły po Polsce umęczo

nej, skrwawionej, lecz dumnej i wal

czącej podziemne pisma Polskiej
Partii Robotniczej, która stanęła w

kraju do walki z najeźdźcą, zmobi
lizowała do niej wszystkich uczci­
wych patriotów, uzbroiła i wychowa
ła pokolenie bojowników z faszyz­
mem i powiodła ich w bój z okupan
tern. Polska Partia Robotnicza i ci

socjaliści, ludowcy i demokraci, któ

rzy u jej boku stanęli, wiedzieli, że
nie masz prawdziwej wolności, pra
wdziwego wyzwolenia, prawdziwej
niepodległości bez zrzucenia nie tyl
ko jarzma okupacji, ale i bez obalę
nia ustroju, który nieuchronnie pro­
wadzi naród do klęsk i katastrof,
bez zrzucenia klas posiadających,
których interes klasowy stał się za

przeczeniem interesów narodowych
Polski.

Dlatego hasło walki o niepodłeg
łość sprzęgło się nierozerwalnie z

hasłem walki o wyzwolenie spo­
łeczne i znalazło pełny wyraz w ha

śle walki o wolną i niepodległą
Polskę Ludową. Krajowa Rada Na

rodowa stała się tego hasła ucie­
leśnieniem.

I naród polski znalazł odpowiedź
na drugie pytanie — komu zawdzię
cza ratunek i wyzwolenie. Zrozumiał
nierozerwalny związek pomiędzy je
go losami a triumfem idei socjaliz
mu, której pierwszym szermierzem

zwycięskim jest Kraj Rad.

NA DRODZE WIELKIEJ

BUDOWY

T RÓWNOCZEŚNIE z uświado-
mieniem sobie odpowiedzi na te

dwa kluczowe pytania, naród polski
Wyciągnął wielką naukę dziejową
ze swych doświadczeń. Wstąpił na

drogę, którą wskazała mu polska
klasa robotnicza i jej awangarda,
partia. Wstąpił na drogę budowy
socjalizmu.

Miarą wielkości przemiany, miarą
różnicy pomiędzy tamtym ostatnim
wrześniem Polski międzywojennej i

późniejszymi wrześniami wojny i o-

kupacji, a tymi wrześniami lat odro
dzenia jest to narastające i potęgu
jące się z każdym rokiem istnienia
Polski Ludowej poczucie siły i bez­
pieczeństwa kraju. To poczucie, któ
re sprawna, że naród polski, wbrew
i mimo nieustającemu zgiełkowi pro
pagandy imperialistycznej, próbują
cej siać zamęt i histerię wojenną, z

niezmąconym spokojem spogląda w

przyszłość i z niesłabnącą pasją od
daje się dziełu wielkiego budownic­
twa. To poczucie siły i bezpieczeń
stwa wyrasta z głębokiej świadomo
ści przemian, które dokonały się w

układzie sił międzynarodowych i w

stosunkach wewnętrznych Polski w

ciągu minionych lat kilkunastu.

W MILIARDOWYM OBOZIE

POKOJU

T ESTEŚMY częścią składową
J wielkiego, miliardowego obozu

pokoju. Z nami jest wielki Związek
Radziecki — potężne mocarstwo so

cjalistyczne, którego każda nowa

pięciolatka staje się żywym dowTo-
dem, że nie ma granic możliwości
człowieka i narodu w ustroju wol­
nym od wyzysku. Są z nami Chiny
Ludowe, których wyzwolenie wznie
ciło nową nadzieję w sercach setek
milionów ludzi od pokoleń ujarzmio
nych i sponiewieranych, a rzuciło

blady strach na tych, co swą mą­
drość polityczną ulokowali w biczu
nadzorcy niewolników. Są z nami

kraje demokracji ludowej, które w

bezpośrednim sąsiedztwie wespół z

nami budują potęgę obozu pokoju.
W żadnym miejscu granica na­

sza nie jest więcej wystawiona na

bezpośrednie sąsiedztwo wroga.
Ze wszystkich stron otaczają nas

sojusznicy i przyjaciele, którzy
wraz z nami rozumieją, że nasze

bezpieczeństwo jest ich bezpie­
czeństwem, tak jak my rozumie­
my, że ich bezpieczeństwo jest
naszym bezpieczeństwem. Powró­
ciły do Macierzy prastare polskie
ziemie nad Odrą i Nysą. Ta właś
nie granica przez którą w roku
1939 runęła na Polskę zagłada i
zniszczenie, dziś przesunięta o set
ki kilometrów na zachód, strzeżo
na jest przyjaźnią i braterstwem
Polski Ludowej i Niemieckiej Re

publiki Demokratycznej.
Dziś na zachód od nas żyją mi­

liony Niemców, którzy uważają,
że hitleryzm i faszyzm, milita-

ryzm i imperializm pruskiego
„Drang nach Osten“ jest tak sa­
mo ich śmiertelnym Wrogiem, jak
naszym i którzy wraz z nami wal
czą, by ukręcić łeb odradzającej
się na zachodzie Niemiec i wykar
mionej przez anglo - amerykań­
skich imperialistów hydrze odwe
tu j rewizjonizmu neobitlerowskie-

go. Setki milionów ludzi na całym
świecie, urzeczonych wizją tego
co dzieje się w Związku Radziec­
kim i w kroczących jego śladem
krajach obozu pokoju i demokra
cji, wzmagają swą walkę o pokój
i postęp.

W POCZUCIU BEZPIECZEŃSTWA

GDY sobie to wszystko uświada­
miamy, rozumiemy na czym po­

lega i jak ogromna jest różnica po
między światem z roku 1939 a świa
tern z roku 1952. I z tego właśnie,
a także z własnego wytężonego bu­
downictwa, wyrasta poczucie bez­
pieczeństwa i pewności jutra naro­
du polskiego.

Z każdym rokiem, miesiącem i
dniem rośnie w niepowstrzymanym
tempie siła i potęga wewnętrzna
Polski Ludowej. Jej potencjał prze
myślowy, jej poziom kulturalny, jej
obronność, jej wielkość. To zaś z ko
lei staje się podnietą do dalszego
wysiłku i dalszego pokonywania
trudności, które są nie do uniknię­
cia przy tak ogromnym dziele bu­
downictwa, jakim są nasze plany go
spodarcze.

I znowu uświadamiamy sobie, jak
wielka jest różnica pomiędzy Polską
roku 1952, a Polską lat poprzedza­
jących wrzesień 1939. Wtedy każdy
rok pogłębiał naszą bezsilność i na

sze zacofanie, nędzę i rozgorycze­
nie. Dziś jest na odwrót. I z każdym

’

ROCZNICĘ hitlerowskiego
** najazdu, na Polskę, w rocznicę

wrześniowej tragedii narodu polskie
go z czcią pochylamy głowy nad bez
imiennym? mogiłami dzielnych żoł­
nierzy Warszawy, Westerplatte, Mo
dlina i Helu, Kutna i dziesiątków in

nych pól bitewnych, — gdzie osamot

niony żołnierz, źle uzbrojony, bez

wyższego dowództwa, bijąc się zacię
cie, krwią swoją płacił za sanacyj
ną zdradę.

W rocznicę hitlerowskiego najaz
du na Polskę, czcimy pamięć milio­
nów ofiar hitlerowskiej

'

okupacji,
których śmierć dokumentowała tra

gcdię naszego narodu, których
śmierć jest wieczystym straszli­
wym oskarżeniem ludobójczego im­
perializmu, usiłującego nieść naro

dom zagładę tak, jak to dziś dzieje
się na bohaterskiej ziemi koreań­
skiej.

W rocznicę hitlerowskiego najaz­
du na Polskę nasze serdeczne myśli
kierujemy ku bohaterskim żołnie­
rzom Kraju Rad, którzy przepędzili
hitlerowskiego najeźdźcę z naszej
ziemi, pochylamy głowy nad mogiła
mi żołnierzy polskie’- i radzieckich,
rozsianymi na zwycięskich szlakach

bitewnych od Stalingradu i Lenino
po Berlin i na szlakach, którymi szło
do nas wyzwolenie.

W rocznicę hitlerowskiego najaz­
du na Polskę, w rocznicę, która jest
aktem oskarżenia przedwrześnio-
wych władców Polski, za jej słabość,
za zacofanie, za bezsilność, za ego­
izm klas rządzących, za zdradziec­
ką politykę zagraniczną, za wysłu­
giwanie się imperializmowi — z du
mą naród nasz spogląda na dorobek
ośmiu lat po wyzwoleniu, na lata peł
ne wielkiego trudu i wielkiego zapa­
łu, lata niespotykanego w historii
naszej, niepowstrzymanego rozwoju
gospodarczych i politycznych sił na

szej ojczyzny.
Jakże daleko — w jak innej e-

poce jest Polska dnia dzisiejszego
od owych tragicznych dni. Każdy
dzień realizacji planu 6-letniego,
każdy rok, w którym wraz z bu­
downictwem nowej, silnej, socjali­
stycznej Polski rośnie i krzepnie
moralno - polityczna jedność naro

du polskiego, każdy rok, w którym
przyrasta Polsce sił gospodar­
czych i politycznych — oddala nas

siedmiomilowymi krokami od tam­
tej, ponurej historii rządów mię­
dzywojennych, pisanej na skórze

polskiego narodu policyjną pałką
Piłsudskich i Składkowskich,
wszechwładzą obcego kapitału,
przemocą obszarników i kapitali­
stów, bezrobociem i nędzą, analfa

betyzmem i ciemnotą, głupotą i
zdradą — tą zdradą ,która dziś za

prowadziła emigracyjnych za­
przańców na amerykańskim pas­
ku do obozu neohitłerowskich re­
wizjonistów i odwetowców.

Dziś naród polski sam tworzy
swoją historie. Nie jest samotny
jak we wrześniu 1939 roku, bo pó
tężny wciąż rosnący i serdeczny
mi węzłami solidarności między-

’

narodowej i wzajemnej pomocy
spleciony — jest obóz państw wal

czących o pokój.
Nie jest bezsilny jak we wrześniu,

bo historia lat przeszłych, to nauka,
że bezsilni są zaczepiani i bici.

Dla nas wszystkich, dla całego na

rodu — niech pamiętny wrzesień bę
dzie stałym ostrzeżeniem i przypom
nieniem. Wyciągnijmy z tej nauki

wszystkie konsekwencje.

szczerzą na nas grabieżcze zęby.
Daremne są apetyty niedobitków
hitlerowskich i ich imperialistycz
nych włodarzy, którzy bredzą nie

przytomnie o naszych ziemiach
nad Odrą i Nysą. Minął i nie wró
ci nigdy wrzesień 1939 roku, minę
ła i nie wróci nigdy hańba bezsił
ności naszego kraju wobec najeźdź
ców“.
Móc tak powiedzieć w oparciu o

fakty naszej dzisiejszej rzeczywistoś
ci, to chyba najpiękniejszy hołd dla

tych wszystkich, którzy krwią włas
ną i życiem, ofiarą, trudem i wysił
kiem stworzyli Polską Rzeczpospoli
tę Ludową i tych milionowych rzesz,
które dziś budują Jej przyszłość.

W imię tych, którzy za Polskę
oddali swe życie i w imię tych naj
młodszych, których życie dziś roz­
kwita na polskiej ziemi — wzma­
gamy Więc swój codzienny trud i

wysiłek.

WRZESIEŃ NIGDY NIE
POWRÓCI

RZESIEŃ
’* wróci.

nigdy nie po-

Wymaga to stałego zwiększania
siły naszeg’o Państwa, wymaga nie
raz wyrzeczeń i stałego wysiłku.

Rośnie poczucie siły i przewagi o-

bozu pokoju.
I dlatego na wszelkie pokrzykiwa

nia ponurych siewców wojny z Wa­
szyngtonu czy Bonn, niepomnych e-

fektownego wprawdzie, ale niezbyt
dla nich przyjemnego końca wład­
ców, trzeciej Rzeszy, odpowiadają w

Warszawie i Wrocławiu, w Gdańsku
i Szczecinie, na rusztowaniach bu­
dów i w warsztatach pracy, na wsi
i w koszarach wojskowych zrozumia
łym dla każdego Polaka powiedzon­
kiem „Strachy na Lachy".

Dzięki ofiarnej pracy polskiej kia

sy robotniczej, pracujących chłopów
i inteligencji, mężczyzn i kobiet całe

go narodu polskiego, skupionego w

Narodowym Froncie walki o pokój i
dan sześcioletni — z dnia na dzień
rośnie siła i potęga Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. Jest tak, jak
mówi Prezydent Bierut:

„Polska przestała być krajem
W biednym, bezbronnym i niezarad-

nym. Daremne są nadzieje tych,
• którzy licząc na naszą słabość,

Ust górników
radzieckich
do Józefa

Stalina
MOSKWA,

DNIA 30 sierpnia odbyła się w

Moskwie uroczysta akademia z

okazji Dnia Górnika.
Przemówienie wygłosił minister

przemysłu węglowego ZSRR — Alek­
sander Zasiadko. W roku bieżącym—
stwierdził mówca — Dzień Górnika

obchodzony jest w warunkach nowe­
go, potężnego entuzjazmu pracy ca­
łego narodu radzieckiego, który z

najgłębszą radością przyjął wiado­
mość o zwołaniu XIX Zjazdu partii.
W kopalniach, podobnie jak w innych
przedsiębiorstwach całego kraju, roz­
winął się wspaniały ruch współza­
wodnictwa o przedterminowe wyko­
nanie planu wydobycia węgla na cześć

Zjazdu.
Omawiając następnie osiągnięcia

radzieckiego przemysłu węglowego,
minister Zasiadko stwierdził, że w

ciągu ostatnich kilku lat wzrost wy­
dobycia węgla wynosi przeciętnie 24

miliony ton rocznie.
Zebrani z olbrzymim entuzjazmem

uchwalili tekst depeszy z pozdrowie­
niami do Józefa Stalina.'

MOSKWA.

W PRASIE radzieckiej opubliko­
wany został list robotników,

inżynierów, techników i pracowni­
ków administracyjnych radzieckiego
przemysłu węglowego do Generalis­
simusa Stalina. Górnicy radzieccy,
obchodząc swe tradycyjne święto —

„Dzień Górnika" — przesyłają Józe­
fowi Stalinowi serdeczne pozdrowie­
nia-

Jesteśmy szczęśliwi — oświad­
czają m. in. górnicy radzieccy — że

żyjemy w wielkiej epoce stalinow­
skiej i pracujemy na jednym z naj­
ważniejszych odcinków gospodarki
narodowej, że swoją pracą wnosi­
my wkład do wielkiego dzieła bu­
dowy komunizmu. W dniu nasze­
go święta szczęśliwi jesteśmy, mo­
gąc donieść Wam, Józefie Wissario-

nowiczu, oraz całemu narodowi ra­
dzieckiemu, że wykonujemy po­
myślnie przyjęte przez nas zobo­
wiązania o przedterminowym wy­
konaniu planu wydobycia węgla. W

1952 roku do Dnia Górnika wydo­
byto ponad plan około półtora mi­
liona ton węgla. W porównaniu z

1951 rokiem wydobycie węgla
zwiększyło się o 8,1 proc.

Uroczyste
dożynki
tu całym kraju
POD hasłem umocnienia Frontu

Narodowego wałki o pokój i

plan 6-letni w dniu 31 sierpnia w ca­
łym kraju odbywały się w dalszym
ciągu uroczystości dożynkowe, w cza­
sie których chłopi dokonali podsumo­
wania osiągnięć swej całorocznej pra
cy.

Wraz z tysiącami chłopów radosne
to święto obchodzili robotnicy i żoł­
nierze, których liczne delegacje wy­
jechały z miast do pobliskich gmin.

(Dokończenie
„O plonach trzeba myśleć zawcza

su. Trzeba — tak jak to wskazują
agronomowie ze Związku Radzieckie

go — przeprowadzić starannie podo
rywki, oczyścić ziarno, dobrze i sta­
rannie przeprowadzić nawożenie zlc
mi. Ja to wszystko zrobiłem i mam

sowitą nagrodę za taką pracę".

Z RÓWNYM zaciekawieniem słucha
li uczestnicy zjazau w Tarnowie

słów Andrzeja Bialaska ze Zborowi;,
który — jako aktywny członek miej­
scowego kółka Miczurinowców, czer­
piąc cenne wskazówki i rady z facho­
wej literatury radzieckiej, uzysKa! w

tym roku rekordowe zoiory — oraz

opowiadania Karasa z Chojnika, jrt
to z 10 ha poletka zebrał on 40 q bu­
raków, tj.. prawie dwukrotnie więc-j,
niż jego sąsiedzi.

Przekonanie, że drogą zespołowej
gospodarki można dojść do wspania
łych wyników i pełnego dobrobytu,
utwierdziły w uczestnikach zjazdu
w Limanowej słowa przewodniczą­
cego spółdzielni produkcyjnej w

Wierzchosławicach, Antoniego Gdów
skiego, oraz gospodarzy z limanow­
skiego: Biernata z Mordarki, Rycha
ze Skrzydlanej i Markiewicza z Do­
brej.

I T CZESTNICY zjazdów przodują-
aJ cych chłopów woj. krakowskiego
nie ograniczali się do podsumowania
wspaniałych osiągnięć walki o wydaj­
ność gleby. Stwierdzili zgoin'e, ze

przed nimi stoją jeszcze poważne za­
dania, a najważniejsze z tych zadań
to: mobilizacja ogółu chłopów do wal­
ki o wydajność i do należytego wywią
zania się ze wszystkich obowiązków
wobec Państwa. Tutaj na szczególne
wyróżnienie zasługują wypowiedzi Lu
dwika Mrożka z Łapanowa, uczestni­
ka pamiętnych walk chłopów łapanow
skich z sanacyjną policją, oraz chłop­
ki z gromady Targowisko w pow. bo­
cheńskim, Heleny Bednarczyk, która
na zjeździe złożyła zobowiązanie spo­
tęgowania wszystkich sił do zmobili­
zowania ogółu chłopów z jej wsi do
terminowego wykonania zobowiązań
wobec Państwa i do jeszcze ofiarniej­
szej. walki o podniesienie wydajności
z hą.

zę str. 1)
starczyć Państwu z nadwyżką zbo­
że, mleko, mięso, dając przez to ino-
bilizujący przykład. Zobowiązujemy
się wyszukać i zlikwidować wszyst,
kie nieużytki w naszych gromadach
wykorzystać najracjonalniej fńaszyj
ny GOM w uprawie roli, a zwłaszcza

jak najszerzej stosować siewniki do
siewu rzędowego. Zobowiązujemy
się do zakontraktowania po jednym
tuczniku ponad obowiązkowy plan",

„Doceniając olbrzymi wysiłek i
wkład pracy klasy robotniczej w bu
dowę socjalizmu, będziemy uświa-
damiać i organizować wszystkich
mało i średniorolnych chłopów do
nieustępliwej walki z kułakami, do
zwiększenia produkcji płodów rol­
nych". (da)

lji -
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. Uczestnicy zjazdu przodujących
chłopów w Tarnowie uchwalili rezo

lucję, w której czytamy m. in.:
„Zobowiązujemy się natychmiast

po powrocie do swoich gromad, do-

Radzieckie
zw. zawodowe
spieszą z pomocą

głodującej
ludności Indii

MOSKWA,
y JEDNOCZONY Komitet niesienia
Z-1 pomocy głodującym prowincji
Andhra (Indie) przesłał do Wszech-

związkowej Centralnej Rady Zw.
Zaw. ZSRR list, z prośbą o udziele­
nie pomocy żywnościowej głodującej
ludności.

Centralna Rada Z. Z.-w odpowie­
dzi na pismo stwierdza, że radziec­
kie związki zawodowe, w imieniu
robotników i całej ludności pracu­
jącej Związku Radzieckiego, wyra­
żają głębokie współczucie masom

pracującym prowincji Andhra i re­
jonów stanu Madras w związku z

ciężką klęską, jaka je dotknęła i

przekazują do dyspozycji Komitetu:
10 tys. ton pszenicy, 5 tys. ton ry­
żu i 500 tys. puszek mleka skon­
densowanego. Ponadto radzieckie
związki zawodowe przeznaczyły na

rzecz pomocy dla głodujących 250
tys. rupii indyjskich.
Masy pracujące Związku Radziec­

kiego serdecznie życzą Komitetowi i

całej ludności pracującej Indii suk­
cesów w walce z głodem i o urato­
wanie milionów istnień ludzkich od

ciężkiej klęski, która dotknęła
wincję Andhra i inne rejony.

7ą

pro­

* Prasa radziecka zamieszcza artyku­
ły poświęcone czwartej rocznicy zgo­
nu Andrzeja Zdanowa, wybitnego dzia­
łacza partii komunistycznej i państwa
radzieckiego.

* Przewodniczący Radzieckiej Komi­
sji Kontrolnej w Niemczech gen. Czuj-
kow zażądał od władz angielskich cof­
nięcia ograniczeń zastosowanych przez
nie bezprawnie w celu zakłócenia nor­
malnej pracy Domu Radiowego, znaj­
dującego się w angielskim sektorze
Berlina, lecz podlegającego kontroli

władz radzieckich.
_
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Sylwetki
przedstawicieli
tuoj. krakowskiego
na Ogólnopolskiej
Konferencji
Frontu Narodowego
Franciszek Korzec

Takich, jak ty, nam tu nie
potrzeba •— powiedział do

mnie ówczesny dyrektor kopalni.
Oznaczało to, że zostałem umiesz­
czony na „czarnej liście". Nie
było na co czekać. Pojechałem do
P ranej i. Pył to rok 1930.

Opowiadanie FRANU1SKA KOR
CA przerywa często jego stary
współtowarzysz z kopalni „B rzesz-

cze", Franciszek Apryas. Obaj .

przyjechali do Warszawy, aby u-

czestniczyć w Ogólnopolskiej Kon
ferencji Frontu Nąroaowcgo. Obaj
dobrze pamiętają, jak w Polsce
sanacyjnej Ourzuazja szykowała,
się do wyborów. Partie i partyjki,
stanowiące jej agentury, organizo
wały bloki, z których każdy sta­
ra/ się wsunąć do rąk robotników
jak najwięcej swoich kartek. W
takich warunkach górnicy z

„Brzeszcz", nie chcąc być oszuka-
hi, nie kwapili się •? pójściem do
urny. A tacy ,jak Korzec, pozba­
wieni pracy, z biletem bezrobotne­
go w ręce emigrowali w niezna­
ne jutro. i;

Późne były losy tych tułaczy.
Korzec pracował właśnie w kopal
ni węgla we Francji, kiedy nad
Hiszpanią załopotał czerwony
sztandar Brygaay im. Jarosława,
Dąbrowskiego. Wielu Polaków prze.
dzLerało się wówczas przez Kordo­
ny graniczne. Zameldował gen-
Walterowi swe przybycie również
i podkrakowski górnik — tulact
Franciszek Korzec.

Dziś ten, dla którego nie byk.
miejsca w rządzonej przez kapir
talistów Polsce, przoduje w swel
kopalni. Ludowa Ojczyzna nagra­
dza jego ofiarny trud wysokimi
odznaczeniami i awansem. Przed
miesiącem Partia powierzyła
zaszczytną funkcję II sekretarza,
organizacji oddziałowej w Kopal"
ni „Brzeszcz". (st.) -'

Jakub Chudoba

PAMIĘTAM, jak ten rok
i 30 pamiętam. Burżuazja

: „robiła" wybory, a nas, chłopóuh
■policja pałkami uczyła, na kog
■ skłaaać Karty. My, górale, twa/f
: mamy grzbiety. Na robotnikom

chcieliśmy głosować i chłopoW-
i Niemało nas poszło za to do Wif"

zień sanacyjnych, niemało miał

poodbijane gumami nerki —■
JAKUB CHUDOBA.

Rozmowa toczy się w kuluarac
Rady Państwa. Jakub Chudoba ~~

czerstwy, rozrosty góral — PoC^
__

dzi ze wsi Sza.]lary, pow. noW"
tarski, gdzie gospodarzy na 3 .

ziemi. Przyjechał do Warszav"”
aby wziąć udział w Ogólnokraj
wej Konferencji Frontu Naroa
wego. Jest aktywistą Związku b

mopomocy Chłopskiej.
kończy Państwowe Liceum le
niczne w Oleśnicy. Córka pracuj
w Gminnej Spółdzielni. . ,

Do Jakuba Chudoby już
wna schodzili się ludzie me J .

z Szaflar, ale także z okoliczny
wsi ,aby porozmawiać z mm 0
borach. i.,,„lili

— Opowiem im, cośmy uoh
na Konferencji. Nasza piatj
wyborcza, platforma Frontu

rodowego, porwie i ze?P0^ „óa/t
swoich zadań wszystkich

całą wieś polską! — mówi

, Chudoba. (Ju)



gr

Bankowcy polscy
wraz z CEłym
narodem
pracują d!a pokoju
Przemówienie
|rof. 12221215

SPRAWĄ, która dziś łączy wszy­
stkich iudzi dobrej woli jest

jprawa obrony pokoju zagrożonego
przez drapieżny imperializm ame­
rykański. Staje ona na porządku
przygotowywanego Kongresu Naro­
dów. Interesuje żywo nas wszyst­
kich, bo zapewnienie światu poko­
ju, to nie tylko uchronienie go id
potwornego zniszczenia i ekscesów
pozbawionej hamulców bestii ludz­
kiej, wojna — to również zahamo­
wanie rozwoju, którego to rozwoju
jesteśmy świadkami w kraju zwy­
cięskiego socjalizmu i w krajach
demokracji ludowej, wojna to opóź
nienie dobrobytu szerokich mas.

Dziś, gdy zebraliśmy się tu dla
omówienia naszego stanowiska wo­
bec wyborów, nie może ■zabraknąć
głosu przedstawicieli nauki polskiej
Wierzymy, że ludzie wprowadzeni
przez Front Narodowy do Sejmu,
zapewnią naszemu narodowi moż­
ność twórczej, spokojnej' pracy,
możność realizacji haseł budowni­
ctwa socjalistycznego, możność u-

trwalenia pokoju. (Oklaski).

1

Idea Frontu Narodowego

Przemóujienie
ks. dr. E. Dąbrowskego
D ANIE Prezydencie Rzeczypospo- I szlachetnej myśli, obejmującej po-
* litej! Drodzy Słuchacze! Nie trzeby wszystkich Polaków — idea
ma kraju, w którym by na cały | Frontu Narodowego zrodzić się mo

szereg zagadnień politycznych spo-
'

łącznych, czy religijnych, panowa­
ły jednolite poglądy. Spory ideolo­
giczne,, polemiki, czy głośne dysku­
sje toczyły się i toczą wokół wie­
lu kwestii pierwszoplanowych, któ­
rych w dług’m łańcuchu poko­
leń rozstrzygnąć nie zdołano.

Istnieją wszakże pewne sprawy,
wobec których schylają się głowy
i milkną dyskusje. Istnieją sytua­
cje, które określonym zrzeszeniom
ludzi nakazują zaprzestanie sporów
i zgodne współdziałanie dla dobra
powszechnego. Nie potrzebuję pod­
kreślać, że dobro narodu i przy­
szłość Ojczyzny należą do tych
spraw bezspornych, które są zdol­
ne zapalić wszystkie umysły i por­
wać, wszystkie serca. Toteż gdy z

ust miarodajnych padają słowa o

podstawie i zadaniach Frontu Na­
rodowego, nasłuchujemy
głębokiej zadumie i w

przyszłość.
Najprzód w zadumie,

bowiem świadomi, że

gła. A następnie w trosce o przy­
szłość w tym przekonaniu, że od
udziału naszego zależy bardzo wie­
le, co z dobrem narodu i przyszłoś
cią Ojczyzny związane jest nieroz-
dziełnie.

pilnie w

trosce o

Jesteśmy
tylko ze

Państwo Ludowa opiera
tókie zadania Frontu Narodowego

na świadomości mas ludowych
Przemówienie P. Wajasa

wiceprzewodniczącego CRZZ
>7 W. zawodowe, skupiające w

swych szeregach ok. 5 mil.
zorganizowanych robotników i
pracowników ZGŁASZAJĄ NAJ­
AKTYWNIEJSZY ODZIAŁ WE
FRDNGiE NARODOWYM i po­
stanawiają wezwać najszersze ma

sy pracujące do wypowiedzenia
s.ę w wyborach w dniu 26 paź­
dziernika za programem Narodo­
wego Frontu Walki o Fokój i
Flan Sześcioletni.

Związki zawodowe walczyć będą
o pełne zwycięstwo Frontu Naro­
dowego w wyborach, ponieważ
tiont Len skierowany jest przeciw
ko imperializmowi — śmiertelnemu

wręgowi naszej niepodległości i wol
ności, ponieważ tront ten skierowa
ny jest przeciwko wrogom klaso­
wym, wyzyskiwaczom i spekulan­
tom, zdrajcom narodu — sprzedaj-
nym agenturom wywiadów impe -

nalistycznych; ponieważ celem te­
go frontu jest obrona pokoju i u-

mocnienie siły obronnej naszego
kraju, ponieważ celem jego jest u-

mocnienie państwa ludowego, roz­
wój sji wytwórczych kraju i pod­
niesienie dobrobytu materialnego i
kulturalnego ludu pracującego, po­
nieważ celem Frontu Narodowego
jest zbudowanie socjalizmu.

SZEROKI UDZIAŁ MAS
W RZĄDZENIU PAŃSTWEM

y WIĄZKI zawodowe będą wysu-
"

waiy swoich kandydatów w wy
borczym Froncie Narodowym z po­
stanowieniem:

wciągania coraz szerszych mas

Pracujących do udziału w wykony­
waniu władzy i kontroli nad orga­
nami państwowymi;

stałego i pianowego podwyższa­
nia stopy życiowej mas pracują­
cych r.a poustawie rosnącej wydajno
ści pracy rozwijania systema­

tycznej troski o właściwe i celowe

wykorzystanie przeznaczonych
Przez Państwo funduszów na ubez­
pieczenie socjalne i ochronę zdro­
wia mas pracujących, na bezpie­
czeństwo i ochronę pracy, troski o

usuwanie niesprawiedliwej i szko­
dliwej praktyki równania płac, w

niyśl socjalistycznej zasady: każde­
mu według pracy, pogłębiania tro­
ski o budownictwo mieszkaniowe,
a poprawę zaopatrzenia robotni­
ków, o szeroki rozwój ogrodów
działkowych;

wzmożenie walki z przejawami
biurokratyzmu w aparacie państwo
wym gospodarczym, spółdzielczym,
wiązkowym — walki z biurokra­
tyczną bezdusznością n-eliczącą się
1 glosami i krytyką mas pracują­
cych;

nieustannego podnoszenia kwali­
fikacji milionów ludzi, którzy naply
nęli do produkcji, nieustannego pod
noszenia ich kultury, dalszego u-

powszechnierjia oświaty, coraz szer­
szego wciągania mas pracujących
do twórczego udziału w rozwoju
kultury.

Związki zawodowe idą do wybo­
rów we Froncie Narodowym z po­
stanowieniem rozwinięcia wszyst­
kich form socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy i ruchu racjo­
nalizatorskiego w walce o dalszy
rozwój postępu technicznego,
wzrost wydajności pracy, o obniże­
nie kosztów własnych produkcji, o

jakość i oszczędność, o przezwycię­
żanie trudności, jakie napotykamy
na naszej drodze.

W WALCE O SOCJALISTYCZNY
STOSUNEK DO PRACY

1X7 KAMPANII wyborczej zdwci-
* ’

my nasze wysiłki dla pogłębię
nia socjalistycznego stosunku do

pracy wśród najszerszych mas pra
cujących, rozwiniemy jeszcze bar­
dziej walkę z nieróbstwem i nieu­
sprawiedliwioną absencją; pogłębi­
my wśród wszystkich ludzi pracy
prawdę, którą głosi Konstytucja, że

„praca jest prawem, obowiązkiem i

sprawą honoru każdego obywate­
la", że Państwo Ludowe opiera wiel
kie zadania Frontu Narodowego na

świadomej pracy klasy robotniczej
i mas ludowych, na nieprzejednanej
walce całego narodu przeciw
bitkom reakcji i agenturom
realistycznym.

Zrozumienie tych zasad
klasę robotniczą znajduje
wyraz również w przygotowaniu
się do podejmowania nowych zo­
bowiązań produkcyjnych na cześć
wyborów do Sejmu oraz na cześć
XIX Zjazdu WKP(b) — przodu­
jącej Partii mas pracujących ca­
łego świata.
Związki zawodowe idą do wybo­

rów we Froncie Narodowym z nie­
złomnym postanowieniem najaktyw
niejszego uczestnictwa w umocnie­
niu więzi między miastem i wsią, w

umocnieniu sojuszu chłopstwa pra­
cującego z klasą robotniczą — prze
wodnia siłą całego narodu.

Miliony robotników i pracow -

ników zorganizowanych w związ
ksch zawodowych, wszyscy lu­

dzie pracy w Polsce skorzystają
w pe*nl z szerokich Draw, jakie
dale im Konstytucja I dołożą
wszelkich starań, aby do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej weszli na llensi synowie i cór­
ki narodu noIsHego. ludzie milu­
tcy swa rMczyzne. Polsko fałdo­
wą— którzy swa pracą u-

dowodniii Se endoi sa reprezentn
wanta, wtelktęi skrawy narodu

«'•»»? płsronnni penweroś
°’ezyzny, budownictwa socjaliz-
ma.

FAKTY

IĄ' ŚRÓD wahań, niepewności czy
vv nawet psychicznych oporów
dobrze jest mieć na uwadze fakty
następujące:

1) Nie ulega wątpliwości, że od­
budowa naszego kraju, jej tempo
i konkretne już rezultaty są wręcz
zdumiewające. .A nie chodzi tu tyl
ko o odbudowę zniszczonych mu­
rów, nawet kochanej przez nas

Warszawy, ale o odbudowę życia
polskiego we wszystkich jego dzie­
dzinach: literatury, nauki, sztuki,
walki z analfabetyzmem, szerokich
świadczeń na rzecz studiującej mło

dzieży, mnożenia bibliotek, muzeów
i czytelni. Historia Polski
statmch pod tym względem poszła
naprzód krokami olbrzyma i nie
dostrzeże tego tylko ten, komu
wzrok przesłaniają motywy irra­
cjonalne.

2) Proces scalania się Ziem Od

zyskanych z Rzeczypospolitą jest na

orodze pełnego rozwoju. Śledzimy
to z przyspieszonym biciem serca.

Sprawę Ziem Odzyskanych podję­
liśmy jako opatrznościowe spełnie
nie naszych marzeń i nadziei i nie
zaprzestaniemy
siłków w tym
bić wszystkie
nych pokoleń
nierozerwalnej
Szczecina, Gdańska i Olsztyna z

Warszawą. (Oklaski). ".’ "

skiej Rzeczypospolitej Ludowej w

swej postawie umiejętnego i roz­
tropnego zagospodarowania tych
ziem czuje z pewnością na sobie
wzrok wszystkich bez różnicy Po­
laków.

3) Groźba nowej wojny zawisła
w powietrzu. Od wszystkich zale­
ży, by groźbie przeciwstawić groźbę,
groźbę żołnierzy bojem znużonych,
groźbę matek, żon i dzieci. Nie-

wyzyskano jeszcze pełnej dynamiki
katolicyzmu w tej sprawie, katoli­
cyzmu nazwanego przecież nie dla
ironii „rełigią pokoju".

Ale zapytajcie tych szaleńców,
którzy pod najwyższymi- protekto­
ratami, pod hasłem „Bóg żyje" u-

stawiali w Berlinie na „Kath.ili-
kentag" drogowskazy do Wrocła­
wia, Szczecina i Olsztyna, czy się

czy
jest

lat o-

nigdy pracy i wy-
kierunku, aby odro-
zaniedbania minio-
i doprowadzić do
więzi Wrocławia,

Rząd Pol-

przyznają do Kuśnierstwa i

zapomnieli, że Bóg ich i nasz

„Bogiem pokoju".

OBRONA POKOJU —

NAKAZEM SUMIENIA

OBRONA pokoju to nakaz
mienia. I nie jest dla i

niedo
impe-

przez
swój

i su-

I nie jest dla mnie
ważne kto go broni wraz ze mną.
Ważne jest, że jako katolik bro­
nić go muszę z obowiązku sumie­
nia, ważne jest, by w odbudowa­
nych szkołach uczyły się bez prze­
szkody polskie dzieci, a w odbudo­
wanych kościołach wznosiła się ku

Bogu pieśń religijna.
4) Żadnemu rozsądnie myślące­

mu Polakowi nie mogą być obo­
jętne — wzrost i potęga jego
Ojczyzny. Udoskonalenia w rolnic
twie, rozwój przemysłu, szerokie
perspektywy dla oświaty i nauki
w Polsce — to kamienie milowe
znaczące wzrost tej potęgi. Potę­
ga Ojczyzny, to nie tylko liczbą
armat, samolotów i okrętów, ale
również liczba uniwersytetów,
szkół i uczącej się w nich młodzie

ży, ilość wydanych książek, łat­
wość w otrzymaniu podręczników
szkolnych. Potęga Ojczyzny — to
zbudowana fabryka i nowy most—
to odbudowa Warszawy, Gdańska
i Wrocławia. Ostatnie osiem lat
ukazują nam na tym . odcinku do­
wodnie, że weszliśmy w nowy etap
naszego rozwoju narodowego, któ­
rego ciąg dalszy zapowiada się
istotnie imponująco.

Odbudowa kraju, Ziemie Odzy­
skane, obrona pokoju, wzrost

tęgi Polski — oto prawdy’,
których tu na tej sali zjawili
duchowni i świeccy działacze

tolicey. Jesteśmy. Przybyliśmy
wieść, że w Polsce tworzy się
roki Front Narodowy, który
objąć wszystkich Polaków,
tych tylko, których ż Rządem
czą pokrewieństwa ideowe, ale i

/?ch, którzy nie przyjmując ideo­
logii marksizmu i Obierając życie
indywidualne i społeczne na zgo-

po­
dia
się

ka-
na

sze

ma

nie
łą-

Z WYBRZEŻA i Tatr, z zielo­
nogórskich winnic i białostoc-

ła innych podstawach, mają prze­
cież oczy otwarte i widzą w jakiej
sytuacji politycznej znalazła.się ich
Ojczyzna. Dążąc do Jej dobra i

Jej przyszłość mając na wzglę­
dzie nie zamierzają być nieobecni
tam, gdzie mogą spieszyć Jej z

pomocą.

PRACOWAÓ DLA WIELKOŚCI
OJCZYZNY

Q ZEROKIE rzesze katolików w

Polsce znane są ze swego pa­
triotyzmu i zrozumienia potrzeb
kraju. Nikomu nie są obce zaku­
sy wrogów Narodu Polskiego na

całość i integralność Ojczyzny.
Niezgoda wewnętrzna ułatwiłaby
jeno zadanie tym, którzy, liczą
na rozdwojenie naszego narodu,
aby tym łatwiej narzucić nam cele '

godzące w całość Rzeczypospolitej, i
Z Niemiec zachodnich dobiegają
nas głosy, które każdy Polak, god- |
ny tej nazwy, uznać musi za obel- I

gę.
Toteż nakazem chwili i hasłem

dnia jest . wspólnymi siłami we

Froncie Narodowym pracować dla
obrony wielkości i przyszłości Oj­
czyzny. W niczym to oczywiście ■
nie narusza wewnętrznej struktu- I

ry kościoła katolickiego, ani też

jego hierarchicznej organizacji. W i
niczym nie osłabia naszej gotowoś- !
ci do pełnej realizacji zasad ka- ;

tolicyzmu na wszystkich odcinkach ;
naszego życia. Polemiki i dyskusje

'

istnieć będą nadal w ramach przy
jętych i uznanych przez wszyst­
kich. Ale ponad nami wzniesie się
majestat tej Rzeczypospolitej, któ­
ra zwaśnionych godzi i wspólnemu
dobru wobec grożących niebezpie­
czeństw służyć każę.

I

kich
hut,
kich,
przedstawiciele
wziąć udział
Konferencji
Przy stołach

rowanej sali Rady Państwa, gdzie
już nieraz toczyły się historyczne
i doniosłe dla kraju obrady, zasie­
dli działacze polityczni, przodowni­
cy pracy chłopi, inżynierowie i
wybitni naukowcy, oficerowie i żoł­
nierze, pisarze i artyści, księża —

wszyscy, którym droga i bliska
jest sprawa rozkwitu ojczyzny,
sprawa szczęścia narodu, sprawa
umocnienia pokoju.

„W przełomowym okresie na­
szych dziejów, w walce z najazdem
hitlerowskim, a później w walce z

wrogim Polsce imperializmem an-

glo-amerylcaiiśkim i jego reakcyj­
nymi agenturami w walce o nie­
podległość, siłę i rozkwit Polski
I.udowej, rodził s:ę i wyrósł w po­
tężną silę polityczną Front Naro­
dowy, skupiający miliony Polaków
i Polek, zjednoczonych gorącym
pragnieniem pracy dla dobra wy­
zwolonej ojczyzny" — powiedział
w swym przemówieniu sekretarz
KC PZPR Edward Ochab.

fabryk, ze

z miast j
zakątków

śląskich kopalni i
wsi — ze wszyst-
Polski zjechali się
społeczeństwa, aby

w Ogólnokrajowej
Frontu Narodowego,
we wspaniale udeko-

GŁOS NARODU

A mównicy stają kolejno przed.
I* stawiciele wszystkich, warstw

społeczeństwa. Rozlega się głos na

rodu, który pod przewodem awan­
gardy klasy robotniczej Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotnicze] w

oparciu o przyjaźń i wzór brat­
niego Związku Radzieckiego, mo­
zolnym trudem i codzienną pracą
buduje dla siebie i przyszłych po­
koleń dobrobyt i szczęście, lepsze,
wękne jutro — Socjalizm.

Dyskutanci dokonują przeglądu
dotychczasowych osiągnięć. Mówią
o nowych miastach wyrosłych na

piaskach, o wsoaniałej rozbudowie
przemysłu, szkolnictwa, ośrodków

Każda rodzina człowieka pracy
ogniwem Frontu Narodowego

Przemówienie A. taialwj
przewodniczącej Ligi Kobiet

ZBLIŻAJĄCE się wybory, kobie

ty polskie witają świadome

głębokich przemian, jakie zaszły w

ich życiu cd chwili wyzwolenia na­
szego kraju spod jarzma okupacji
hitlerowskiej przez bohaterską Ar­
mię Radziecką i od chwili utworze­
nia Ludowego Państwa Polskiego;

Po raz pierwszy w historii nasze­
go Narodu masy kobiece miast i
wsi stały się rzeczywistymi współ­
gospodarzami kraju i współtwórca­
mi jego rozwoju.

Wzrasta wkład kobiet w gospo­
darkę narodową i zwiększa się ich
udział w bezpośrednim sprawowa­
niu władzy ludowej. Już ponad 14

tysięcy kobiet jest dziś członkiniami
rad narodowych na wszystkich
szczeblach.

Macierzyństwo 1 rodzina otoczone

są wszechstronną opieką ludowej
władzy.

Przeżywamy obeęnie okres trud­
ności, wywołanych nienadążaniem
naszej produkcji rolnej za tempem
rozwoju przemysłu. Odczuwamy

w

zdrowia, placówek kulturalnych, 9

milionowych nakładach książek, o

roześmianych dzieciach, o rados­
nej, świadomej twych celów i wal­
ki młodzieży polskiej. Mówią o tym
jak było w latach kiedy w .Polsce

panoszył się obszarnik i fabrykant
i kreślą pełne rozmachu plany
śmiało szturmujące dzień jutrzej­
szy.

Aleksander Puszkin
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„KSIĄ2KAi WIEDZA"

K-6518-1

jeszcze braki w zaopatrzeniu
niektóre artykuły. Wynikają stąd
dla matek i żon pracowników nie­
małe nieraz troski i kłopoty. Lecz

olbrzymia większość kobiet umie
już dziś poprzez trudności i kłopoty
dnia dzisiejszego widzieć zdobycze i

perspektywy budownictwa socjali­
stycznego, uczy się rozumieć źró­
dła naszych trudności i przyjmować
aktywny udział w ich zwalczaniu.

GWARANCJA ROZKWITU
OJCZYZNY

|7 OBIETY polskie zdają sobie w

pełni sprawę, że zjednoczeń,e
najlepszych postępowych 1 twór­
czych sił narodu pod kierowni­
ctwem jego czołowej Partii — PZPR

jest gwarancją daiszego rozkwitu
naszego państwa, wzmocnienia jego
potencjału obronnego, przełamania
trudności, wzrostu dobrobytu i kul
tury mas pracujących.

Robotnice, chłopki i inteligentki
pracujące — żony i matki wiedzą,
że kampania wyborcza w ramach
Frontu Narodowego walki o pokój
i Plan 6-letni oznacza wyzwolenie
wszystkich potężnych, twórczych sił

całego narodu dla dobra mas pracu
jących.

Zbliżające się wybory najlep­
szych przedstawicieli ludu polskie­
go do Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, w którego pracy
brać będą udział i najaktywniejsze
robotnice, chłopki i inteligentki —

kobiety polskie pragną witać uwie-
lokrotnieniem swych wysiłków w

wykonywaniu swych obowiązków
Walczyć będziemy o to, aby każ

da rodzina człowieka pracy w na­
szym kraju stała

rodowego Frontu
Plan 6-letni.

RÓWNE

ORDYNACJAniła kobietom całkowitą' rów­
ność z mężczyznami zarówno w

czynnym jak i biernym prawie wy­
borczym. Zjednoczone ze wszystki-
ki uczciwymi ludźmi pracy kobiety
polskie idą do wyborów w ramach

Narodowego Frontu, dumne te

swych osiągnięć i świadome obo-
wńązkó.w. jakie na nich spoczywają
zdecydowane oddać swoje zdolnoś­
ci, energię i cale płomienne uczu­
cie swoich serc dla umocnienia i u-

trwalenia Narodowego Frontu wal­
ki o pokój i. Socjalizm, zgodnie ze

słowami Prezydenta Bolesława
Bierutą. skierowanymi do I Ogól-
nonoGkiego Kongresu Ligi Kobiet

„Niechaj w codziennej pracy i wal­
ce ludu pracującego kroczą w

nierwsz.ccb szeregach kobiety nnl .

kie — wielka siła naszego narośu".

ICH „OSIĄGNIĘCIA",
NASZE ZWYCIĘSTWA

IAż EŻMY choćby taki znamien-
"v ny przykład. Według oficjał

nych danych statystyki burżuazyj-
nej, w latach najlepszej koniunkiu

ry w Polsce przedwrześniotoej, od­
dawano do użytku rocznie przecięt
nie 2 miliony m sześć, budynków
przemysłowych. W 1951 r. jedno
tylko Ministerstwo Budownictwa,
Przemysłowego przekazało gospodar
ce narodowej budynki o kubaturze
123 miliony m sześć.

Przed wojną wszystkie statkł
słabiutkiej zresztą, cherlawej floty
handlowej, powstały w zagranicz­
nych stoczniach. Dziś w Polsce Łia
dow-ej posiadamy własny, stale roz

mijający się przemysł okrętowy.
— Siedmiomilowymi krokami zbli

iamy się do chwili, kiedy nowy
Sejm dokona jednego z najważnief
szych zadań — stwierdził członek
KC PZPR Stefan Jędrychowski —

uchwalenia nowego Planu 5-letnie-
go, oznaczającego dalszy wzrost

gospodarki narodowej.
WIZJA PRZYSZŁOŚCI

PRZED oczyma zebranych roz­
wija się porywająca wizja

elektrowni i systemów melioracyj­
nych zasilanych wodami naszych,
rzek, fabryk i hut, dla których lu­
dzie wyrwą drzemiące w ziemi bo­
gate zasoby surowcowe, pola przy­
noszące wspaniale zbiory dzięki
zastosowaniu nowoczesnych osiąg­
nięć agrotechniki. .

Przemówienia mówców raz po
raz przerywają burzliwe oklaski.
Raz po raz zgromadzeni owacyjnie
manifestują swą miłość i przywią­
zanie dla wielkiego Nauczyciela,
narodu- polskiego przewodniczącego
KC PZPR, pierwszego Budownicze
go Polski Ludowej — Prezydenta,
Bieruta.

Konferencja ustaliła wspaniałe i

porywające zadania, wokół których,
zespalać się będzie naród polski
w okresie kampanii wyborczej, za­
dania, które oznaczają podniesienie
dobrobytu .mas pracujących, dalsze
umocnienie siły naszego państwa,
ludowego, umocnienie przyjaźni i

Sojirszu z wielkim krajem zwycię­
skiego socjalizmu — ze Związkiem
Radzieckim i całym światowym
obozem postępu i pokoju.

Na takiej platformie rozpoczął
swą działalność Ogólnopolski Ko­
mitet Wyborczy Frontu Narodowe
go. Zjednoczeni w Narodowym
Froncie pójdziemy w dniu 26 paź­
dziernika do urn, aby wybrać
swych przedstawicieli do parlamen.
tu ludu procujatcego, aby wybrać
nowy Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. (Ju-Śt)

W miastach i wsiach

bizie pacy

się ogniwem Na-
walki o pokój i

PRAWA

wyborcza zapew-

omawiaj
ordynację wyborczą
ORDYNACJA wyborcza jest nadal

tematem licznych odbywających
się w kraju zebrali Ludzie pracy miast
i wsi żywo omawiają poszczególne jej
punkty, wyrażając przekonanie, ce

do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej wybrani zostaną najlepsi sy
nowie narodu.

„Nasza ordynacja wyborcza —

powiedział na zebraniu załogi prz.o
downik pracy Bydgoskiej fabryki
Narzędzi, Bordewicz — gwarantuje
masoni pracującym, które sanacja

. gnębiła i oszukiwała w wyborach,
rzeczywisty udział w rządzeniu na­
szym robotniczo-chłopskim pań­
stwem. Toteż w naszym Sejmie za­
siądą prawdziwi przedstawiciele na­
rodu, a nie hrabiowie, kapitaliści i

spekulanci polityczni".
Na zebraniu w zbiornicy jajczarsko

rrdscz.arskiej w Szczecinie Jabłonow­
ski mówiąc o powszechności prawa
wyborczego w Polsce Ludowej przy­
pomniał przebieg wyborów przed woj­
ną.

.,Pamiętam — powiedział Jabłonow
ski — ze gdy pracowałem u obszarnika
na wsi, to w dzień wyborów posauziii
nas fornali na wóz i zawieźli do gmi­
ny glosować Tam były rozlepione afi­
sze z wielką cyfrą jeden, a Piłsudski
pokazywał palcem na tę jedynkę.
Obok tego były namalowane traktory,
e podpis głosił: ..Glosuj na jedynkę,
będziesz oia! traktorem i jadł szyn­
kę" Biedacy ani przed tymi oszukań­
czymi wyborami, ani po nich nigdy

■traktorami nie orali, a szynkę widzie­
li tylko u kułaka na stole Dzisiai pań
stwo nas nie karmi złotymi obietnica­
mi, ale pokazuje nam drogę, którą
powinniśmy iść. aby zdobyć dobrobyt.
Warunki ku temu mamy wszystkie,
tizeba nam tyiko coraz lepie! praco­
wać. wtedy bęci- ę bogatsze Państwo
będą też wzrastały nasze zarobki i
nasz dobrobyt”.



Ogólnopohko Konferencjo Frontu Norodoweyo
W toku kampanii uiyborczej

umacniajmy Front iarodowy
w walce o dalszy rozkwit Ojczyzny
Przemówienie
sekretarza KC PZPR

Edwarda Ochaba
VV IELKA kampania wyborcza

do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej winna być —

mówił Edward Ochab — i niewąt­
pliwie będzie okresem wytężonej
mobilizacji mas dla wypełnienia
zadań Frontu Narodowego, a zara

zem będzie wielką manifestacją
zwycięskiej siły i zwartości tego
frontu.

Wiele zmieniło się w Polsce od
czasu poprzednich wyborów sej­
mowych w 1347 r.

Nowa Konstytucja i ordynacja
■wyborcza gwarantują, że tylko lud

pracujący wysuwa kandydatów do

Sejmu, a więc reakcja i agentury
imperialistyczne raz na zawsze

muszą się pożegnać z nadzieją
przeforsowania do Sejmu swych
przedstawicieli.

W toku kampanii wyborczej bę­
dziemy dążyć do zacieśnienia bra­
terskiej łączności ze stronnictwa­
mi, które wraz z nami stoją na

gruncie walki o socjalizm pod kie
rownictwem klasy robotniczej, z

organizacjami masowymi, które mo

bilizują lud pracujący do walki o

pokój i Plan 6-letni, z milionami
bezpartyjnych patriotów, robotni­
ków, chłopów, inteligentów, męż­
czyzn i kobiet, budujących zgodnie
z hasłami Partii i wskazaniami
tow. Bieruta siłę, wielkość i szczę­
ście Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Wrogowie Polski Ludowej, impe­
rialiści anglo-amerykańscy i za-

chodnio-niemieccy chciellby rozbi­
cia naszego narodu, lamentują, że
■nie ma w Polsce tak charaktery­
stycznego dia stosunków burżua-
zyjnych jarmarku wyborczego, że
nie ma kłótni i sporów wśród
stronnictw i organizacji obozu de­
mokratycznego.

Lamenty i oszczerstwa imperiali-
listów nie zdadzą się im na nic,
nie uda się im wbić klina między
różne stronnictwa i człony na­
szego obozu ludowo-demokratycz­
nego, który skupia wszystkich Pola
ków rzetelnie miłujących swą Oj­
czyznę, skupia patriotów o różnych
nieraz poglądach,, lecz całkowicie

zgodnych w ujmowaniu naczelnych
zadań ogólnonarodowych w obec­
nym okresie, całkowicie jednomyśl­
nych i zwartych w walce o bez­
pieczeństwo Polski i jej rozkwit,
o pokój i Plan 6-letni.

W Seimie Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej nie będzie przedsta­
wicieli reakcji i obcych agentur,
ale będą w nim reprezentowane
wszystkie żywe i twórcze warstwy
i siły narodu.

BRATERSKA WIĘŹ
PARTYJNYCH

I BEZPARTYJNYCH

■p ZPR jest reprezentantem i o-
•*- brońcą interesów całego ludu

pracującego, partyjnych i bezpar­
tyjnych budowniczych Polski Lu­
dowej.

W nowym Sejmie posłow!e z ra

mienia PZPR bęcą jak dotychczas
bronić i reprezentować interesy
zarówno partyjnych jak i bezpar­
tyjnych robotników, chłopów pra­
cujących i inteligencji.

Równocześnie jednak pragnie­
my podkreślić, że w obecnej sy­
tuacji po rozgromieniu głównych
sił reakcji uważamy za słuszne
i ąelowe, aby w nowym Sejmie
znalazło się więcej niż w po­
przednim posłów bezpartyjnych,
wysuniętych przez organizację
ludu pracującego, cieszących się
zaufaniem swego środowiska,
wyróżniających się ofiarną pra

cą dla Polski Ludowej.
Nie ulega wątpliwości, że po­

dobnie zapatrują się na to za­
gadnienie wszystkie stronnictwa

i organizacje reprezentowane na

dzisiejszej konferencji ogólnopol­
skiej.

W toku kampanii wyborczej
PZPR zacieśni więź łączącą a-

wangardę klasy robotniczej z ca­
łym ludem pracującym, partyj­
nych z bezpartyjnymi, uczyni

wszystko co w jej siłach, aby
pogłębić sojusz robotniczo chłop­
ski i umocnić Front Narodowy.
Front Narodowy w walce o po­

kój i Plan 6-letni, o siłę i rozkwit
Polski nie jest tylko postulatem,
ale realnym faktem, mającym
ogromne znaczenie polityczne.

Spotkaliśmy się dziś dla omówię
nia węzłowych zagadnień związa­
nych z wyborami do Sejmu, ale
zjednoczeni jesteśmy od dawna i

pozostaniemy nadal zjednoczeni w

służbie dla Ojczyzny, w budownic­
twie słonecznego sosjalistycznego
jutra naszego narodu.

Przykładem zagrzewającym do
walki o społeczeństwo socjalistycz
ne jest dla nas Związek Radziecki,
moralno-polityczna jedność naro­
dów radzieckich, gigantyczna pra­
ca twórcza robotników i kołchoź­
ników radzieckich.

Wspaniałym obrazem tej pracy
jest ogłoszony w związku z histo­
rycznym XIX Zjazdem WKP(b)
nowy plan 5-let.ni, plan pokojowe­
go budownictwa przeobrażającego
oblicze ziemi i dzieje ludzkości.

BĘDZIEMY UMACNIAĆ
FRONT NARODOWY

UV KAMPANII wyborczej pogłę
•’ bimy łączność z masami pra­

cującymi i umocnimy Front Naro­
dowy w pracy i walce o dalszy roz

wój i rozkwit Polski Ludowej, w

walce o pokój i nienaruszalność

zjednoczonych ziem polskich prze­
ciwko zbrodniczej polityce imperia­
lizmu amerykańskiego i zachodnio-
niemieckiego, zmierzającego do no­
wej wojny światowej 'do nowego
najazdu na Polskę, na Związek Ra­
dziecki i wszystkie kraje wyzwo­
lone z jarzma kapitału.

Będziemy umacniać Front Na­
rodowy w walce o zacieśnienie i

pogłębienie braterskiej i nierozer­
walnej przyjaźni i sojuszu z przo­
dującym ludzkości Związkiem Ra­
dzieckim, wyzwolicielem narodów,
opoką pokoju światowego, o za­
cieśnienie współpracy i przyjaz­
nych stosunków łączących Polskę
Ludową z bratnią Czechosłowacją,
z Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną i wszystkimi krajami de­
mokracji ludowej, z wszystkimi
siłami postępowymi broniącymi po

koju i przeciwstawiającymi się im-

perialistyczemu barbarzyństwu i

ludobójstwu.
Będziemy umacniać Front Na­

rodowy w pracy i walce o dalszy
wszechstronny rozwój gospodarczy
naszej Ojczyzny, o przedtermino­
wą realizację Wielkiego Planu
6-lctniego i następnego planu wie­
loletniego, o Polskę wielkiej me­
talurgii i wielkiej chemii, Polskę
zajmującą honorowe miejsce wśród
najbardziej rozwiniętych krajów
Europy.

Będziemy umacniać Front Na­
rodowy w pracy i walce o dalszy
rozwój i rozkwit Ziem Odzyska­
nych, ziem, w których spoczywają
prochy naszych praojców, ziem
przesiąkniętych krwią oohatcsskich
żołnierzy radzieckich i polskich,
zroszonych potem milionów robot­
ników i chłopów polskich, których
ofiarna i twórcza praca zamieniła
te ziemie z powojennego cmenta­
rzyska w kraj tętniący życiem, w

kuźnię siły i potęgi Rzeczypospoli
tej Ludowej.

Będziemy umacniać Front Na­
rodowy w pracy i walce o pogłę­
bienie i przyśpieszenie dokonywa-
jącej się w Polsce wielkiej rewolu

cji kulturalnej, o dalszy rozwój
szkolnictwa wszystkich szczebli, o

pełne zabezpieczenie każdemu dziec
ku polskiemu wykształcenia do

najmniej w zakresie szkoły sied­
mioletniej i stopniowe, ale coraz

szersze zabezpieczenie setkom ty­
sięcy uzdolnionej młodzieży wy­
kształcenia w zakresie szkoły śred

niej i wyższej, o ,wszechstronny
rozwój sieci bibliotek, świetlic, km,
teatrów, muzeów, domów kultury,
burs studenckich, sal wystawowych,
parków, stadionów sportowych, o

dalszy wzrost nakładu książek, ga­
zet i czasopism, o rozkwit pol­
skiej socjalistycznej literatury i

sztuki, nauki i kultury.
Będziemy umacniać Front Naro­

dowy w pracy I walce o dalsze

podniesienie stopy życiowej mas

pracujących, w oparciu o wzrost

produkcji przemysłowej, budowla­
nej i rolniczej, w oparciu o roz­
wój współzawodnictwa i wzrost

wydajności pracy, o postęp tech­
niczny w przemyśle i rolnictwie,
o roizwój spółdzielczości, zwłaszcza

spółdzielczości produkcyjnej, o dal
sze ograniczanie i rugowanie wy­
zyskiwaczy, kułaków i wszelkiego
rodzaju elementów spekulacyjnych,
próbujących w imię swych sobkow
skich interesów przeciwstawić się
woli narodu i żyć kosztem ludu
pracującego.

Władza Ludowa ma dość sił,
aby pokrzyżować zapędy i machi­
nacje spekulantów, kułaków i róż­
nego autoramentu niedobitków klas
pasożytniczych, które przez swą
antyludową postawę i działalność
faktycznie postawiły się poza na­
wias życia narodu, stały się opo­
rą i narzędziem imperialistycznych
wrogów Polski.

W toku kampanii wyborczej bę­
dziemy umacniać Front Narodowy
w pracy, w walce o przezwycięże­
nie wszelkich wpływów ideologicz­
nych burżuazji i reakcji, nacjona­
lizmu i kosmopolityzmu, socjal-
demokra.tyzmu i oportunizmu, prze
ciw wszelkim przejawom korupcji
i kumoterstwa, bezdusznego biuro­
kratyzmu i pańskiego stosunku do
ludzi pracy, przeciw wszelkim pró­
bom rozbijania jedności ludu pra­
cującego i narodu polskiego.

Będziemy umacniać Front Na­
rodowy pokonując trudności towa­
rzyszące szybkiemu przezwycięża­
niu przeklętego dziedzictwa kapi­
talizmu. Będziemy umacniać Front

Narodowy, zabezpieczając szybki
rozwój naszego kraju. Będziemy
umacniać Front Narodowy w wal­
ce z imperializmem, w walce z je­
go agenturami i ich zbrodniczymi
antyludowymi i antypolskimi ma­
chinacjami.

Umacniając Front Narodo-wy w

walce o pokój i nienaruszalność na

szych granic, o rozkwit gospodar­
czy" i kulturalny Polski, o podnie­
sienie dobrobytu narodu i nieustan

ną poprawę losu prostego człowie­
ka, o likwidac ę wszelkiego wyzy­
sku i wszelkiej krzywdy ludzkiej,
o siłę i szczęście Polski Ludowej,
będziemy równocześnie zwiększali
nasz narodowy wkład w wielkie i

święte międzynarodowe dzieło o-

brony pokoju i wolności narodów

zagrożonych przez zbrodniczą, a-

gresywną politykę amerykańskich
miliarderów, idilitarystów i ludo­
bójców.

W toku kampanii wyborczej i w

późniejszej pracy naszej w Sejmie
i poza Sejmem będziemy umacniać
Front Narodowy w oparciu o no­
wą Konstytucję, -tę wielką histo­
ryczną kartę zdobyczy i osiągnięć
ludu i narodu polskiego, w opar­
ciu o wielkie postępowe i rewolu­
cyjne tradycje naszego narodu, o

których tak pięknie i głęboko mó­
wił w Sejmie Ustawodawczym to­
warzysz Bierut w czasie debaty
konstytucyjnej.

KU DALSZYM ZWYCIĘSTWOM

POLSKA Zjednoczona Partia Ro­
botnicza w ścisłej współpracy

ze stronnictwami politycznymi i

organizacjami masowymi uczyni
wszystko, aby lud pracujący zgod­
nie z przepisami Konstytucji i Or
dynacji Wyborczej mógł wysunąć
i wybrać jako posłów do Sejmu
najbardziej przodujących i ofiar­
nych przedstawicieli robotników,
chłopów pracujących, inteligencji,
rzemieślników, wojska, kobiet i

młodzieży.
Zahartowana w bojach Polska

Zjednoczona Partia Robotnicza,
wierna naukom Marksa, Engel­
sa, Lenina i Stalina, wierna

sławnym tradycjom Waryńskiego,
Dzierżyńskiego, Marchlewskiego,
Buczka, Nowotki, Świerczewskie­
go, wierna klasie robotniczej, lu­
dowi i narodowi polskiemu, pod
przewodem wielkiego budownicze

go Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej towarzysza Bolesława Bie­
ruta,wsojuszuzZSLiSDw
oparciu o zaufanie wielomiliono­
wych mas bezpartyjnych ludzi

p acy przeprowadzi zwycięsko
kampanię wyborów do Sejmu i

powiedzie naród polski do dal­
szych zwycięstw w marszu hu

socjalizmowi. (Długotrwałe okla­
ski).

VV POLSKIEJ Rzeczypospolitej
’ ’ Ludowej rządzi i gospodarzy

lud pracujący z klasą robotniczą
na czele. Panująca dawniej nad na

rodem polskim klasa próżniaków i

wyzyskiwaczy została obalona i
wywłaszczona ze środków produk­
cji — z folwarków i fabryk. No­
wa, ludowa Konstytucja stwierdza
i gwarantuje rewolucyjne zdoby­
cze robotników 1 chłopów.

Stawia ona poza prawem wysiłki
niedobitków kapitalistycznych i ob-

szarniczych, które by zmierzały do

podważenia władzy ludowej i zasad

sprawiedliwości społecznej. A ponie
waż dążność do podważania władzy
ludowej i przywrócenia wyzysku w

Polsce ściśle się łączy z zakusami

imperialistów na naszą niepodle­
głość i całość granic, stąd dywersyj
ne próby, podejmowane wewnątrz

kraju przez elementy kapitalistycz­
ne, kułackie, spekulanckie i klery-
kalne godzą w suwerenność naro­
dową i w nasze granice.

Te elementy spośród kułactwa i

niedobitków kapitalistycznych w

mieście, które nie chcą godzić w

najżywotniejsze interesy narodu,
nie chcą służyć jako oparcie dia zło

wrogich wobec narodu polskiego
knowań imperialistów amerykań­
sko - hitlerowskich, ci u których
uczucia narodowe i patriotyczne prze

ważą nad egoistycznym interesem

klasowych wyzyskiwaczy, mają
możność wyrazić swą postawą w

nadchodzących wyborach.
ZSL skupia szerokie rzesze mało

rolnych i średniorolnych chłopów i

l jest obok bratniej i przodującej w

budownictwie Polski Ludowej,
| PZPR — poważną dźwignią wszyst
| kich przemian na wsi na drodze po

| stępu i pomyślności.

FDD PRZEWODEM PZPR

V A współpracy z partią robotni-
* ’

czą i pod jej przewodnictwem
ZSL nie zawiodło się, a wręcz prze
ciwnie, dzięki temu uniknęło zach
wiania się w jakiejkolwiek sytua­
cji wymagającej dalekowzrocznej
perspektywy rozwoju i czujności
na zakusy wroga. Trzeba podkre­
ślić jak ogromny wpływ na wycho­
wanie dziesiątków tysięcy naszego
aktywu, szerokich rzesz członków
ZSL i całych mas pracujących lu­
du wiejskiego ma wielki przywód­
ca polskiego ruchu robotniczego i

nauczyciel całego narodu Prezydent
Bolesław Bierut.

On to w swych wielkich wystą
pieniach na plenarnych posiedze­
niach KC, w przemówieniach do­
żynkowych, apelach noworocz­
nych i w bezpośrednich rozmo -

wach z chłopami i działaczami lit

dowymi całą prawdą swego chłop
sko - robotniczego życiorysu za­
palił w sercach milionów Pola­
ków niezachwianą wiarę w słusz­
ność naszej drogi 1 w wielkość

naszej Ojczyzny, jako uczestnicz­
ki potężnego pochodu Narodów
i Ludów do wolności i sprawie­
dliwości i dobrobytu. Słuszną rze

czą jest pójście do wyborów w

ramach Narodowego Frontu wy -

borczego. Słuszne jest stworzenie

wspólnej listy kandydatów, na

czele której widnieć będzie na­
zwisko obywatela Bieruta.

Stronnictwo, które mam zaszczyt
reprezentować, nie po raz pierwszy
będzie głosować na wspólną listę
PZPR, ZSL. SD i masowych organi­
zacji społecznych. Już w 1947 r. mie'
liśmy wspólną listę i wspólny blok

demokratyczny. Pozwoliło to wów
czas rozgromić w wyborach burż.i-
azyjną partię — mikołajczykowskie
PSL. Wystąpienie dziś z kilkoma

rozproszonymi listami niewątpliwie
zostałoby wykorzystane przez ob­
ce agentury, aby zagrać na tym
rozbiciu i próbować poderwania so

juszu robotniczo-chłopskiego przez
szalbiercze manewry kułactwa oraz

elementów spekulancko - kapitali­
stycznych.

We Froncie Narodoirym
pod sztandarem sojuszy
robotniczo-chłopskiego

Przemówienie

tuiceprezesa NKW ZSL

Stefana Ignara
ZSL opowiada się za wspólnym

frontem i za wspólną listą, która
będzie w składzie kandydatów
odpowiadać zasadzie sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego.

W PEŁNI PRAW

VU WARUNKACH Polski Ludo-
v wej pełnia praw, jaką mają

chłopi pracujący- sprzymierzeni z

robotnikami, sprawia, że posiadają
oni w Sejmie tak liczną reprezen­
tację, o jakiej pod władzą obszarni
ków i kapitalistów marzyć nie mo­

Program Frontu narodowego
własnością całego narodu

Przemówienie wiieorezesa Rady Naczelnej SD

prof. SI. Kulczyńskiego
n ROGRAM Frontu Narodowego,
- który wyrasta z woli mas pra­

cujących naszego narodu, winien
stać się programem wyborczym
wszystkich patriotycznych sil Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Jest on bowiem własnością całego,
uczciwie i po polsku.myślącego na­
rodu. Program ten odpowiada i-

stotnym potrzebom całego narodu,
pragnącego w pokoju budować lep­
szą przyszłość pragnącego wypro­
wadzić naszą Ojczyznę z wiekowe­
go zacofania i słabości, pragnącego
układać swe stosunki z innymi na­
rodami na zasadach wzajemnego po
szanowania suwerenności, pragną­
cego żyć w braterskiej, wiecznej
przyjaźni ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej.

Realizacja programu Frontu Na­
rodowego, udział w wykonaniu za­
dań frontu przez wypełnienie pod­
stawowych obowiązków patrioty
wobec narodu i ojczyzny pozwala
na mobilizację wokół tego progra­
mu wszystkich patriotycznie czują-
cych obywateli bez względu na

światopogląd lub przekonania reli­
gijne, marksistów i niemarksistów,
wierzących i niewierzących.

DROGA POLSKIEJ
INTELIGENCJI

INTELIGENCJA polska, w łonie

której dokonały się głębokie
przemiany, wybrała drogę współ
ną z własnym narodem, z robot­
nikiem i chłopem, z którymi nie
ma sprzecznych interesów klaso­
wych, a przeciw staremu porząd­
kowi kapitalistycznemu i przeciw
tym jego peesełowskim i wuere-

nowskim agentom, którzy porzą­
dek ten chcieli przywrócić. Inte­
ligencja polska opowiedziała się
po stronie Polski Ludowej, po
stronie rewolucji, wnosząc swój
poważny wkład do walki o utrwa

lenie nowego ustroju, w dzieło

odbudowy i przebudowy kraju.
Inteligencja polska i postępowi

rzemieślnicy, zorganizowani w sze­
regach SD, konsekwentnie i ofiar­
nie kroczą wspólną drogą z klasą
robotniczą i pracującym chłop­
stwem, towarzysząc im w marszu

do socjalizmu. Inteligencja polska
wie, że ustrój ludowy zlikwidował

w Polsce koszmar bezrobocia i wy­
zysku nie tylko robotnika, ale i pra
cownika umysłowego, zlikwidował

na zawsze dramatyczny problem
zbędnych ludzi, który w Polsce

przedwrześniowej, w Polsce obszar

niczej i kapitalistycznej wyciskał
swe groźne piętno na życiu całego
narodu.

Inteligencja twórcza 1 techniczna,

pracownicy nauki 1 sztuki mają w

Polsce Ludowej nieograniczone moż

gil. W obecnych wyborach winni

kandydować obok chłopów PZPR-
owców i ZSL-owców liczni chłopi
bezpartyjni. Winno też kandydować
więcej niż poprzednio kobiet z»

wsi, dzielnych i zasłużonych chło­
pek.

Narodowy Front wyborczy Jesł

prostą konsekwencją istniejącego
w Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej układu sil politycznyoh I

zadań do .wykonania, jest wybor­
czym wyrazem Frontu Narodo­
wego wałki o pokój 1 Pian 6-let­
ni. Dlatego też tak przeprowadzo
na kampania wyborcza winna

przynieść potężną falę wzrostu

świadomości politycznej jak naj­
szerszych mas ludowych 1 wzmoo

nienie naszej Ojczyzny, tak we­
wnętrznie, jak i na zewnątrz, t

liwości twórczej pracy dla dóbr®

narodu. Inteligencja polska przesta
la być kapitalistycznym klientem,
ubogim pogardzanym krewnym,
wprzęgniętym w służbę obszarnicz-o-,

fabrykanckiej i bankierskiej kliki,
a w sojuszu i pod kierownictwem

klasy robotniczej stała się cenio­
nym towarzyszem pracy współod-
powiedzial.iym za losy ojczyzny.

Droga do Frontu Narodowego,.
droga do pracy dla ojczyzny otwar

ta jest dla tych — przyznajmy dość

licznych wśród inteligencji, którzy
w swej przeszłości błądzili podda­
jąc się wpływom obcej ideologii, a

dziś oddają swe siły dla umocnie­
nia naszej ojczyzny. ,

Polska Rzeczpospolita Ludowa

jest surowa dla wrogów, gdyż tego
wymaga dobro ogółu — pełna życz-.
liwości dla wszystkich bez wyjąt­
ku, którzy wnoszą twórczy wkład

pracy w ogólny wysiłek narodu.
Świadectwem tej postawy a zara­
zem wyrazem stosunku Polski Lu­
dowej do zagadnień kultury jest
chociażby bezstronność z jaką roz­
dzielane są nagrody państwowe za

zasługi naukowe, techniczne i arty­
styczne.

Zarówno inteligencja jak i drob­
nomieszczaństwo — dwie podsta­
wowe bazy działalności polityczno-
organizacyjnej i wychowawczej SD,
zainteresowane są żywotnie w peł­
nej realizacji programu Frontu Na­
rodowego. i

O SIŁĘ LUDOWEGO PAŃSTWA

p ROGRAM walki o pokój, o u-

mocnienie państwa ludowego, o

realizację Planu 6-letniego jest
wspólnym programem działania 1

jako wspólny program działania wl

nien stać się'wspólnym programem

wyborczym całego narodu.

Dlatego SD wita powstanie O*

gólnopolskiego Komitetu Wybor­
czego Frontu Narodowego jako
wyraz zjednoczonej postawy na­
rodu wobec nadchodzących wy*
borów. i

W imię szczytnych haseł Fron­
tu Narodowego i zawartych W
nich ogólnonarodowych celów

Str. Demokratyczne podjęło pro­
gram Frontu Narodowego, pro-
grani, którego realizacja pozwoli
na jeszcze szerszą i głębszą mobi­
lizację narodu polskiego do wal*

ki o pokój i Plan 6-!etnl. Lj

Stronnictwo Demokratyczni
wzywa wszystkich członków
Stronnictwa jatk i bezpartyjną ln*

teligencję pracującą oraz rzemio­
sło do jak najaktywniejszego 1

jak najpełniejszego wykonania
patriotycznych zadań Frontu Na*^

rodowego,
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Zupa z wiśni z łazankami.

Jajka sadzone z ziemniakami.
Fasolka szparagowa.
Przepis na zupą: 1 kg wiśni wypłukać,

zalać zimną wodą i gotować. Następnie
przetrzeć przez sito, dać cukier, zago­
tować 1 zaprawić mąką ziemniaczaną,
rozmieszaną z zimną wodą.

Przepis na fasolką: wymyć dobrze i
dokładnie oczyścić z włókien bocznych.
Ugotować w słonej wodzie i podać po­
laną masłem z bułeczką.

Czuta parka
„Dziesiątka" i „dwunastka" —

to tramwaje z natury wyjątkowo
towarzyskie. Zawsze dbają

"

o to,

Żeby spotkać się pod pocztą i

stąd już razem — jeden za dru­
gim — jechać w kierunku Rako­
wickiej.

Bardzo się nam ta przykładna
zażyłość podoba — ale podoba
nam się tylko dlatego, że sami
nie musimy korzystać z wymienia
nyeh linii tramwajowych... Cał­
kiem odmiennie natomiast ocenia­
ją fakt owej zażyłości pasażero­

wie MPK mie­
szkający w oko
licach ul. Ra­
kowickiej. Aby
się tam, czy też
stamtąd dostać

tramwajem do
śródmieścia, mu

szą oni niekie­
dy sporo minut
czekać na przy
Stanku... Co
prawda w na-

wielominutowe czekanie
się oba

Na zakopiańskiej szosie musi zapanować spokój

Wybryki kierowców
trzeba ukrócić zuiiększoną kontrolą

oraz surowszymi niż dotąd
mandatami karnymi
ZA D dłuższego już czasu szosa zakopiańska jest widownią wielu

nieszczęśliwych wypadków.
Niedawno kierowca samochodu ciężarowego przeładował wóz des­

kami, co w konsekwencji wywołało katastrofę. Kilku przygodnych
pasażerów poniosło śmierć. I#ni odnieśli poważne obrażenia.

• Kilka dni temu znowu zanoto-

Str/ 5ECHO KRAKOWSKIE

grodę za

na przystanku zjawiają się oba
tramwaje niemal równocześnie, ale
przecież trudno jechać oboma na­
raz. Wystarczy jeden. Tylko czę­
ściej.

Mieszkańcy okolicy Rakowickiej
będą więc niezmiernie wdzięczni
Dyrekcji MPK — jeśli ta zechce
uregulować rozkład jazdy „dzie­
siątki" i „dwunastki" w ten spo­
sób, żeby przestały one chodzić
„parami", a raczej naprzemian

Na „życie towarzyskie" powin­
ny obydwu wozom wystarczyć no-

fce spędzone wspólnie w remizie,

,,Tępmuchy'’—ale czym?
W restauracji, w sklepie, w ba

rze mlecznym, w tramwaju, w biu
rze i wszędzie wiszą krótkie, ale
mądre slogany: „Tęp muchy!"

Świetniej Bierzemy się wszyscy
do walki z tymi antypatycznymi
uskrzydlonymi styiorzonkami, ale

- już na samym
) początku „wal-
>ki" stwierdza-
'

my, że... brak
nam „broni"...
— Od jakiegoś
bowiem
nie ma w skle­
pach
dziej skuteczne

go oręża „przeciw - muszego" —

„Azotoxu“. Gdy była zima i mu­
chy nie fruwały — „Azotoz" le­
żał na wystawach. Gdy przyszły
muchy — „Azotox" „wyszedł"!

0 dystrybucjo! I czym tu tępić
muchy? Czy „packą" na kijku ni­
by Wojski w „Panu Tadeuszu"?
Bo wiadomo przecież, że z lepów
nawet najmarniejsza mucha sfru­
nie z lekceważeniem... (J. P.)

Na uniwersytecie
Już ruch

Świeżo pomalowane ściany Col­
legium Novum uderzają olśniewa­
jącą czystością. Mury Uniwersy­
tetu powoli zaczynają napełniać
się młodzieżą, tętnić życiem. Wszę
kie na oknach, ławkach, a nawet

echodach siedzą grupki studen­
tów. Dzielą się wrażeniami waka­
cyjnymi w oczekiwaniu na kolej­
kę w Referacie Młodzieżowy tn.

A tutaj
tłok.

Wydaje
Pierwsze

Wybitni
artyści
rumuńscy
mystąpią
w Krakowie

Na zaproszenie Komitetu Współpra­
cy Kulturalnej z Zagranicą przybywa­
ją do Polski znakomici artyści rumuń­
scy: Radu Aldulescu i Ana Talmace-
anu. Radu Aldulescu, wybitny rumuń­
ski wiolonczelista jest laureatem kon­
kursu muzycznego w 1950 r. na Świa­
towym Festiwalu młodzieży w Pradze
i zdobywcą drugiej nagrody na kon­
kursie muzycznym na Światowym Fe­
stiwalu młodzieży w Berlinie. W roku
bież, bawił on w Związku Radziec­
kim, gdzie odniósł duże sukcesy — zy
skując uznanie publiczności.

Ana Talmaceanu — solistka Pań­
stwowej Opery w Bukareszcie otrzy­
mała w bież, roku za wybitne zasługi
i działalność artystyczną tytuł zasłużo
nej artystki.

Goście rumuńscy wystąpią z koncer
tami w dn. 6 i 7 września w Krakowie
z bogatym repertuarem, w którym ni.
in. usłyszymy utwory wybitnych kom­
pozytorów rumuńskich, rumuńskie pieś
ni ludowe oraz utwory radzieckie i poi
skie. (cz)

warno wypadek; ofiarą padł znany
krakowski motocyklista. Jadąc z

nadmierną szybkością w okolicach
Białej Skomielnej, wpadł on na

samochód ciężarowy, ponosząc
śmierć na miejscu. I ten wypadek,
jak i poprzednie, spowodowany zo

stał lekkomyślnością, niepotrzeb­
nym ryzykanctwem i nieprzestrze­
ganiem prawideł ruchu drogowego.

Wielokrotnie udowodniono, że
wiraże i nierówności szosy za­
kopiańskiej nie stwarzają takie­
go niebezpieczeństwa dla kierów
ców, jakie sprawia brawurowa,
nierozumna jazda.

Znamienny jest też fakt, że
większość wypadków zdarza s;ę.
w dni świąteczne, kiedy szosa

zakopiańska roi się od samocho­
dów, motocykli i rowerów.
Już najwyższy czas położyć

kres serii wypadków na zakopiań­
skiej szosie!

Służba ruchu drogowego prze­
prowadza, co prawda, lotne kon­
trole, lecz są one stosunkowo
rzadkie. Doniesienia karno-admmi-
stracyjne na kierowców dotyczą
zazwyczaj braku świateł czy in­
nych znaków ostrzegawczych.

Natomiast mandaty za nadmier
ną szybkość lub jazdę nieprawi-

dłową stroną drogi — nie są czę
ste. Poza tym środki te nie by­
wają stosowane z taką energią,
jakiej wymaga powaga sytuacji.

Wobec częstych wypadków na

zakopiańskiej szosie, nasuwają
się wrueski w sprawie zwiększę
nia ilości i zasięgu kontroli o-

raz zaostrzenia sankcji karnych
w stosunku do kierowców, lek
ceważących przepisy ruchu dro­
gowego.

Żadne środki nie będą tu zbyt
ostre; chodzi wszak o ochronę
życia ludzkiego. (Ka)

Biura ORZZ

przeniesione
na ul. Skarbową

Biura Okręgowej Rady Związków
Zawodowych w Krakowie z dniem 2
września br. zostały przeniesione z

Rynku Głównego 34 na ul. Skarbową
4. Centrala telefoniczna nr. 236-11 do
236-15.

Teatr im. J. Słowackiego — godz. 19
„Król i aktor".

Stary Teatr — (duża sala) godz. 19
„Kruki", (mała sala) godz. 19.15 „Trzy­
dzieści srebrników".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15 ,.Po
lonez Imć Pana Bogusławskiego".

Teatr Młodego Widza nieczynny.
Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr studio — godz. 19.13 „Ożenić

się nie mogę”.

Apollo; „Młodość Chopina".
Uciecha: „Ditta" godz. 1545. 18, 20.15.
Wanda: „Wilhelm Tell" godz. 16 13

20.
Młoda Gwardia: „Ostatni Mohikanin”

nadpr.: „Btirma" godz. 15.30, 17.30 19.30
Wolność: „Mały partyzant" godz. 16

18, 20.
Sztuka: „Powrót" g. 16.15. 18.15, 20.15

„Nasz chleb powszedni" godz. 11 .

Warszawa: Drużyna" godz. 16, 18, 2Ó
Chemik: „Król Ławra", .Zasadzi)

dziadek rzepkę", „Misio kula", „Cho­
mik samolub" i „Była sobie mrówka"

godz. 19.
Dworcowe: „PKS". „Walczymy z po­

żarami", „W jasnej polanie", od" godz

Dwa cenne usprawnienia

racjonalizatorów krakowskich
przy produkcji ozdób choinkowych

Otwarte od godziny 9 do 15 w ntedzie-
e1świętaod9dola

Muzeum Archeologiczne przy PAU ul.

-w Jana 23 — zbiory archeologiczne
Wyst&wa w Domu Szolayakich (Piso

Szczepański)
Pałac Sztuki — wstawi Wyczółkow­

skiego
Muzeum Etnograficzne: „Polskie tań­

ce ludowe".
Wystawa: „Dawne warownie Krako-

va*’ na murach obronnych
Muzeum Narodowe, oddział przy ul.

Smoleńsk, wystawa kilimów 1 porcela­
ny

Oom Plastyków: Wystawa rysunku

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wta Woj R N w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1, telefony: 222-22 I 21)-)2
udziela pomocy we wszystkich naglyeb
wypadkach I nagłych zaehorzenlach o-

raz w przypadkach położniczych Ambu
. atorium Pogotowia czynne Jest całą
dobą Informacja o wypadkach tel. nr

231-Sl.

DYŻURY APTEK:

Floriańska 15 Rvnek Gł. 45, Sfradcm
2, Rynek Podgóiski 9, Łobzowska 29,
Retoryka 1, Bronowice Wyspiańskie­
go 4.

czasu

najbar-

jest zawsze największy

Pracownicy
Zakładótu Pracoumi

Konserwacji
Zabytków
otrzymali
nagrody
W obecności kierownictwa oraz wszyst

kich pracowników Zakładów Pracowni

Konserwacji Zabytków przy ul. Sze­
rokiej 2 w Krakowie — została odczyta­
na lista pracowników nagrodzonych i
odznaczonych za wyniki uzyskane przez
nich w pracy zawodowej i społecznej.

Na liście nagrodzonych, którzy otrzy­
mali dyplomy uznania — znaleźli się:
mgr inż. arch. A. Kurkiewicz, mgr inż.
arch. R. Kłosiński i inż. arch. J . Z . Głąb
z pracowni architektonicznej, natomiast
dyplomy uznania z pracowni malarstwa
i rzeźby otrzymali: prof. M . Słonecki,
art. konserw. Zofia Stawowiak, art. kon­
serw. Halina Mróżkowska i art. konserw.
Łodzińska - Rachwałowa. Ponadto dy­
plom uznania otrzymał artysta rzemieśl
nik konserwator Stefan Luchter.

Nagrody pieniężne otrzymali mgr inż.
archit. L. Stachowski ort. konserw. Ire­
na Dziurawiec oraz Janina Kieta i An­
na Krupa.

Szkolą się
nowi kierowcy

W Państwowym Szpitalu Klinicz­
nym Akademii Medycznej w Krakowie

zakończony został ostatnio kurs sa­
mochodowo - motocyklowy dla pra­
cowników.

Kurs zorganizowany został przez
sekcję motorową. Ukończyło go 60 pra
cowników fizycznych, umysłowych, sa

nitariuszy i lekarzy.
Na uroczystym zakończeniu wręczo­

no uczestnikom dyplomy, (cz)

Przodownicy pracy
Krak. Zakł. Przem.

Gumowego
w rys. J. Zebrowskiego

JÓZEF WÓJCIK
sekretarz Rady Zakładowej,
zakładowy inspektor pracy,
dyplomowany racjonalizator

pracy.

się

Czytelnicy proszą
...Prezydium MRN — Wydział

Gospodarki Komunalnej o dokona­
nie naprawy chodnika przy zbiegu
ul. Szpitalnej i Małego Rynku.

(kor. J. B.)

STANISŁAWA SKRUCH

wyrabia 1S6 proc, normy jako
montewaczka.

karty urlopowe na

września, zaświad-
nia dla wojska,
„podbija" legityma­
cje itd. W Refera­
cie Młodzieżowym
pracuje kilka osób.
Ale oczekujących
załatwia tylko je­
dna, wskutek czego
ogonek nie maleje,
ale rośnie. Umożli­
wia to, co prawda,
'ardziej szczegóło­
we relacje z prze­

de bakacyjnych, ale też naraża
>t'uien.tów na zbyt wielką stratę
cennego niekiedy czasu i równie
Ce>lnych nerwów.

Co gorsza — zdarzają się wśród
'tudentów i tacy .którzy me szczę

ccą sprytu, by załatwić swe spra
tog poza kolejką... Wywołuje to

duszne oburzenie, a nawet scysje.
Cflt w referacie nie można by
*’{e lepiej zorganizować pracy?

(SK)

Wydawca: Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza ..Prasa*’.

liedaguje: Kolegium
Redakcja: Kraków. Wtśtna 2. m p
Administracja: RSW „Prasa" - Wiśl-

na 2 UJ p tel 558-62.
Telefony: redaktor naczelny I sekre­

tariat 246-78, dziai miejska 219-48, dział
teren 546-34. dział łączności z Czytelni­
kami 219-45 (w g 10—17). dziai sportowy
1 „Piłkarz" — Wielopole 1. IW P , tel
543-58 Redaktor naczelny prfyjtnuje w

godzinach 10 — 11, sekretariat redakcji
to -15

Warunki prenumeraty: mieś — 4 50 zi
Kwart - 13 50 zł. półrocznie - 27 zi
rocznie - 54 zł Zamówienia i wpłaty na

prenumeratę przyjmują wszystkie urzę­
dy pocztowe oraz listonosze
Nr. zam. 2276 3-B -23350

JÓZEFA JELONEK

wyrabia 187 proc, normy.

Zmechanizowanie pracy, popra­
wa jakości, oszczędność na surow

cu — to zagadnienia, które, stoją
dziś przed każdym zakładem pro­
dukcyjnym.

Nie inaczej jest i w Związku
Branżowym Chemiczno - Mineral­
nym Spółdzielni Pracy w Krako­
wie. Zaobserwowaliśmy to na na­
radzie szkoleniowej, którą zwią­
zek ten zorganizował dla racjona­
lizatorów i fachowców produkcji
ozdób choinkowych z terenu całej
Polski.

Głównym punktem narady był
pokaz dwóch usprawnień z dzie­
dziny małej mechanizacji. Ręczne
srebrzenie baniek, powolne i uciąż
liwe dla robotnicy zamieniło się
— dzięki opracowanej przez Pio­
tra Paskiewicza — ramie z drze­
wa i siatce gumowo - parcianej—
w szybką mechaniczną pracę, da­
jącą za jednym „nawrotem" serię
55 posrebrzonych baniek .

Pomysł Piotra Paskiewicza skra
ca nie tylko czas trwania tej fa­
zy produkcji o połowę, pozwalając
skierować z 5-osobowego zespołu
dwie do innej pracy, ale jeszcze
eliminuje niemal zupełnie duży do

tychczas procent stłuczki.
Stłuczka. Problem ten intereso­

wał już oddawna Karola Nowosiel
skiego, kierownika technicznego
Krakowskiej Spółdzielni Gospodar
czej. Najwięcej „szans” na stłu­
czenie mozolnie produkowanej bań
ki dawało prymitywne składowa­
nie i transport wewnątrz zakłado

wy w koszach. Zastąpić je taca­
mi o stałej ilości 55 baniek

mieszczących się w odpowiednio
wykrojonych otworach — oto po­
mysł Karola Nowosielskiego. Ko­
rzyści ?

Przede wszystkim wyeliminowa­
nie stłuczki o 10 proc, co stanowi
wartość 120.000 zł. rocznie oraz

wprowadzenie lepszej organizacji
pracy.

Obydwa pomysły krakowskich
racjonalizatorów przyczyniły się

Niezasłużona
niełaska
CZASAMI można się komuś

narazić, zupełnie o tym nie

wiedząc — to fakt. Mieszkańcy
niektórych dzielnic miasta na przy
kład chodzą w posępnej zadumie
i 'głowią się srodze, czym narazili
się krakowskiej elektrowni... Ra­
chunki płacą, inkasentom się kła­
niają, dyrektora elektrowni cenią
i szanują — a jednak popadli w

loidoczną niełaskę, co objawia rię
w nagminnym wyłączaniu prądu
w ich dzielnicach — właśnie w go
dżinach wieczornych.

Dzieje się to bardzo często przy
al. Słowackiego przy ul. Długiej,

■a codziennie niemal na Osiedlu O-
ficerskim... Mieszkańcy tych dziel­
nic uważają to za niesprawiedli­
wość — i słusznie. Jeśli elektrow­
nia musi już wyłączać światło, to

niechże tę niesprawiedliwość roz­
dziela nieco sprawiedliwiej... Nic

będziemy wskazywać na nikogo pal
cem, bo elektrownia sama wie naj
lepiej, którym dzielnicom przykro­
ści tej dotąd oszczędzała — kosz­
tem takich właśnie dzielnic, jak
ny. Osiedle Oficerskie, al. Sło­
wackiego, ul. Długa... A przecież
tam także mieszkają ludzie! (Y)

do zlikwidowania stałej stłuczki
— największego dotychczas
zmartwienia wytwórni — do mi
nimalnej cyfry 0,8 proc, spowodo
wały dalszą poprawę jakości
ozbób choinkowych. A jakość
jest tu specjalnie ważna, bo­
wiem nasze popularne „bańki"
idą na eksport, przynosząc go­
spodarce polskiej cenne dewizy.

(mr.)

W świetlicy TSKZ przy ul. Sławkow­
skiej 30, odbędzie się w niedzielę dnia
31 sierpnia o godz. 17-ej — spotkanie
młodzieży i grona nauczycielskiego
Państw. Szkoły nr 14 z członkami TSKZ.

1. Część oficjalna,
2. Zabawa dla młodzieży.

WTOREK

„Echo"
ujyjaśnia...

NASTĄPI POPRAWĄ
Sprzedaż węgla w Dzielnicowym

Biurze Opałowym MHD nr 28 przy
ul. Zyblikiewicza 5, odbywa się
niejednokrotnie ze stratą dla- ku­
pujących. Węgiel zawiera bowiem
oprócz wielkiego procentu kamie­
ni, także dużo wilgotnego miału,
gdyż nie jest odpowiednio zabez­
pieczony przed opadami atmosfe­
rycznymi. śladem przeprowadzonej
na skutek naszej interwencji kon­
troli Inspektoratu PIH, Dyrekcja
wydała polecenie odpowiedniego
zabezpieczenia pozostałych zapa­
sów przed opadami i zwrócenia

większej uwagi na jakość sprzeda­
wanego opału.

DOKŁADNE INFORMACJE

Podawanie przez megafony, za­
instalowane na peronach dworca

krakowskiego, godzin odjazdu po­
szczególnych pociągów, jest wiel­
kim udogodnieniem dla podróżnych.
Jednakże informacje spóźnione, jak
to się niejednoKrotnie zdarzało, nie
przynoszą nikomu pożytku — prze
ciwnie, wprowadzają tylko w błąd.

Z wyjaśnień DOKP Kraków do­
wiadujemy się, że spikerka, która
niedbale wykonywała powierzoną
jej funkcję, została usunięta z te­
go stanowiska.

Jej następcy zwrócono uwagę na

obowiązek podawania dokładnych
informacji.

NOWE ZAPASY

Apteki społeczne na terenie Kra
kowa zaopatrzone zostały ostatnio
w nowe zapasy „Nutrosanu" oraz

mleka w proszku. Chwilowy brak
w aptekach tych artykułów wywo­
łany został wstrzymaniem dostaw
przez H. T. „Centrofarm”. Spo­
dziewamy się, że obecnie „Centro-
farm" będzie regularnie dostar­
czał do aptek społecznych „Nutro-
san“ oraz mleko w proszku.

(2275)
KONSUMENCI NARZEKAJĄ

Zbyt opieszale wykonują swoje
obowiązki kelnerzy w nowootwar-

tej jadłodajni — „Powszechnej".
Konsumenci zmuszeni są niejedno­
krotnie do godzinnego wyczekiwa­
nia na zamówiony posiłek. Nic
więc dziwnego, że ilość zażaleń z

ich strony stale wzrasta.

Dyrekcja Krakowskich Zakładów

Gastronomicznych tłumaczy ten

niezodowaiająey stan brakiem 'wy­
kwalifikowanych pracowników. Na

odprawach roboczych poucza się
młodych kelnerów o ich właści­
wych obowiązkach i udziela się im
fachowych wskazówek. Nie wywią
zujący się należycie ze swoich, za­
dań kelnerzy będą zwalniani z

pracy.

Fala 199,97 m.

5.00 Początek audycji. 5 .05 Wiadomości

poranne. 5.10 Audycja dla wsi, 3.20 Kon
cert poranny, 6.00 Stan pogody i wiado­
mości poranne, 6.06 Program dnia, 6.15

Program dnia, 6.20 Komunikaty, 6.30
Piesią różnych narodów, 6.50 Gimnasty­
ka, 7.00 Dziennik poranny, 7.20 Muzyka
rozrywkowa, 7.50 Kalendarz radiowy,
7.55 Wiadomości poranne, 8.00 Aud. elfa
klas starszych szkół podstawowych, 3.„o
Przemówienie min. Dąb-Kocloła dla
szkół rolniczych, 11.45 Głos mają ko­
biety, 12.04 Dziennik popołudniowy i

przegląd prasy stoi., 12.15 Ńa swojską nu

tę — gra zespół WŁ Kaczyńskiego, *2. - 15
Audycja dla wsi, 13.00 Muzyka popu­
larno - symfoniczna, 13.15 Muzyka roz­
rywkowa, 13.50 „Dożynki w Suchej" —

reportaż dźwiękowy p. Płatka, 14.00 Pro

gram dnia 14.05 Informacje, 14.10 „Na
skraju puszczy" — słuchowisko H. Ru-

dniańskiej, 14.30 Aud. słowno - muzycz­
na pt. „Witamy was", 15.00 Muzyka ta­
neczna, 15.09 Komunikat o sianie wód,
15.10 „Mazur kajdaniarski" — fragment
noweli W. Woroszylskiego, 15.30 Aud.
dla świetlic dziecięcych pt. „Nasza wios
ka“ w oprać. M. Czerkawskiej, muzy­
ka T. Dobrzańskiego, 16.00 Koncert so­
listów, 16.20 Dziennik krakowski, 16.30

Muzyka taneczna, 16.50 Sportowcy wiej
scy niosą plon — pogadanka T. Oszasta,
17.00 Wiadomości popołudniowe, 17.15 Po
pularne piosenki włoskie, 17.30 Opow.
A. Polewki pt. „Ordynacje wyborcze",
17.45 Radiowy poradnik językowy w o-

prac. prof. dr W. Doroszewskiego, 18.00
Najpiękniejsze walce, 18.20 Inżyniero­
wie współzawodniczą — reportaż F. For

nalczyka, 18.30 Recital skrzyncowy, 18.50
Koncert rozrywkowy, 19.15 Odpowiada­
my na listy — Skrzynka Interwencji w

opracowaniu K. Kieniewicza, 19.30 Mu­
zyka i aktuainości, 20.00 Koncert symfo­
niczny w wyk. Wielkiej Orkiestry Sym­
fonicznej Polskiego Radia. 20.53 Stan po­
gody, 21.00 Dziennik wieczorny, 21.26
Wiadomości sportowe, 21.30 Koncert
chóru chłopięcego rozgł. wrocławskiej
P. R., 21.50 Audycja literacka, 22.20 Gra
orkiestra taneczna P. R. pod dyr. J.

Cajmera, 23.00 Koncert orkiestry i soli­
stów, 23.50 Ostatnie wiadomości.

NOWY BAR MLECZNY

Ani jednego baru mlecznego nie
ma przy ul. Bohaterów Stalingra­
du. Zgodnie z prośbą naszych Czy
telników, Miejskie Zakłady Mle­
czarskie postanowiły uruchomić w

tej dzielnicy tę pożyteczną pla­
cówkę z początkiem czwartego
kwartału. Bar mleczny będzie się
mieścić przy ulicy Stalingradu nr

26.

NOWE LOKALE DLA PSM.

Trudności lokalowe z jakimi bo­
rykała się Państwowa Szkoła Mu­
zyczna w Krakowie zostały już czę
śćiowo zlikwidowane.

Zgodnie z naszą interwencją,
Prezydium MRN przydzieliło do
dyspozy i’ PSM kilka dodatkowych
pomieszczeń. Zostaną one przezna
czone na sale wykładowTe.

ZABEZPIECZENIE

Spadające od czasu do czasu z

mostu kolejowego przy ulicy Lu­
bicz kawałki węgla, stanowiły groź
ną w skutkach niespodziankę dla
przechodzących tą ulicą osób. Dla­
tego też stosownie do naszych
uwag założono na moście pokrywy
blaszane, które zapobiegną spada­
niu kostek węglowych na chodnik.



fi*® Sfeurotfs
Ponad 1000 sportoiucóiD z LZS

staje do współzawodnictwa
o zaszczytny tytuł Mistrza Wsi

uczczenia Konstytucji Pol-

Rzeczypospolitej Ludowej

Czyn sportowców
Spójni
w Czyżjinach

Dla

sklej
sportowcy całego kraju podejmują I
wiele cennych zobowiązań. Nie po-

’

zostali w tyle za nimi członkowie'
koła sportowego ZS Spójnia przy:
Krakowskiej Wytwórni Tytoniu
Przemysłowego w Czyżynach, zo­
bowiązując się wykonać 130 proc,
normy, w okresie trwania kam­
panii przy załadowaniu i wyłado­
waniu komór fermentacyjnych. Zo­
bowiązanie to podjęli: J. Tomczyk,
M. Łatacki i Z. Kowel. i

Z chwilą i
członkowie koła i ZMP zobowiąza- i
li się utworzyć dwie brygady ko­
biece w pododzialach produkcji.

W dniach 4-7 września

przegląd osiągnięć sportu
wiejskiego w Krakowie
JUZ wkrótce, w dniach od 4—7 gościć będziemy w Krakowie!ponad ty­

siąc młodych sportowców wiejsk ich z całej Polski.

OD kilkunastu dni trwa w Krako­
wie obóz 60 najlepszych .piłkarzy

wiejskich, z których zostanie wyłonio
■ny skład na mecz z reprezentacją ZS
Górnik. Poza tym przebywają w na­

szym unieście na

obozie kondycyj­
nym zawodnicy

i zawodniczki
- LZS z wo-jewódz
I twa krakowskie-

; go, kieleckiego,
. białostockiego i

Śląska.
W innych więk

szych miastach
Polski do centralnych mistrzostw wsi

przygotowują się zespoły wiejskie z

pozostałych części kraju.
Tegoroczne Centralne Mistrzostwa

Wś> będą podsumowaniem i dotychcza­
sowych osiągnięć sportu.-wiejskiego,

rozpoczęcia kampanii
’

przeglądem jego dorobku. Sport, któ-
■------ . c . „y na wsi od niedawna dopiero zyskał

sobie pełne prawa zaczyna coraz bar­
dziej interesować- także dziewczęta.
Niestety jednak ddz;ał ich w pracach
LZS jest wciąż jeszcze za mały i do­
brze by było, gdyby obecne mistrzo­
stwa przyciągnęły do sportu więcej
dziewcząt wiejskich niż dotychczas.

W przeciągu kilku dni na stadio­
nach Krakowa bę-dziemy obserwo­
wać sportowców LZS w rozgryw­
kach lekkoatletycznych, piłki noż­
nej, siatkówki oraz w wyścigu ko­
larskim.

W mistrzostwach przeprowadza się
punktację drużynową województwa-

Spartakiady
ZS Gwardia

Nowiutka SHL
przypadła «

uj udziale

listonoszowi
z Szaflar

W pierwszej dziesiątce zawodników

Ogólnopolskiego Wyścigu Kola-skiego,
Pocztowców, którzy wpadli‘na metę]
na Stadion Wojska Polskiego, żnaia-1 $8 gjj sa

zło się aż dwóch reprezentantów okrę-; &CS

gu krakowskiego.
Trzecie miejsce zajął listonosz wiej­

ski z Szaflar, góral Czesław Nykaza,
a dziesiąte krakowianin Mieczysław
Kopciński. Startuje on już trzeci raz

z rzędu w finałowym Wyścigu Pocz­
towców i zawsze zajmuje bardzo do­
bre miejsce wśród najlepszych.

Dzielny listonosz z Szaflar Nykaza
opowiada Czytelnikom „Echa Krakow­
skiego" o przebiegu wyścigu.

— Otrzymałem numer startowy
12. Kopciński miał „13". Od począt­
ku staraliśmy się, niy reprezentanci
ikręgu krakowskiego ze zwycięzcą
Eliminacji wojewódzkich Trznadlem
na czele, trzymać się czołówki. Tem

po było początkowo słabe. Jechaliś­
my przecież na naszych służbowych,
ciężkich rowerach. Kiedy wyjecha­
liśmy na szosę, w czołówce był nie­
możliwy ścisk. Toteż nie obyło sie
bez paru niegroźnych zresztą kraks.
Najgorzej jednak było na półmetku,
gdzie komisja sędziowska stanęła
po prostu na szosie i chorągiewką
zawracała kolarzy z powrotem do

Warszawy.
Na połowie dystansu od czołówki

oderwał się poznaniak, który potem
wygrał wyścig i wraz z olsztynia-
kiem, Kamińskim, zainicjowali u-

cieczkę. Mieli oni już sporą przewa
gę, ale później zmalała ona do 100
m. Kamiński osłabi i dołączy! się
do całej grupy. Na finiszu, kiedy
wpadaliśmy w bramę stadionu, wy­
przedził mnie. Najgorsze to te war­
szawskie szyny tramwajowe. My
wiejskie chłopaki baliśmy się ich jak
ognia. Moje zwycięstwo zawdzię­
czam codziennemu stałemu trenin­
gowi kolarskiemu. Na górskich wer­
tepach i ścieżkach dzień w dzień

przejeżdżam 30 km rozwożąc pocz­
tę. Teraz będę doręczał listy i ga­
zety po górskich wioskach, jeżdżąc
na nowiutkim polskim motocyklu.
SHL, który otrzymałem jako nagro­
dę

’

(Cis)

Odpowiedz. Redakcji
Jerzy Dolina, Koszalin. Słuszne

spostrzeżenia Pana przesyłamy pod
adresem Ekspozytury. PKS w Krako
wie. celem wyciągnięcia na przysz­
łość odpowiednich wniosków organi­
zacyjnych. (2187)

K. W. Mogiła. Starania winna Pa­
ni czynić za pośrednictwem swego
zakładu pracy, o ile '

odpowiednie
czynniki uznają żądania Pani za u-

motywowane. (2188)

zahoń-W niedzielę 31 sierpnia
czona została we Wrocławiu Spar
takiada ZS Gwardia.

W punktacji ogólnej 1 Sparta­
kiada ZS Gwardia zakończyła się
zwycięstwem zespołu Wrocławia

przed Krakowem, Warszawą i Byd
goszczą.

W koszykówce mężczyzn zwycię
żył Kraków przed Łodzią. W siat
kówce mężczyzn — Wrocław przed
Warszawą.

Niczym śnieg na wiosnę

TOPNIAŁYSZYNYTRAMWAJOWE
a benzyna była tuż, tuż...

nia. Z tyłu przyczepy stały dwie 250-
łrtrowe beczki z zapasową benzyną...POGODA była tego dnia wyjątko

wo przykra; mgła taka, że na trzy,
kroki dobrze nie widać, a deszcz

jak siąp'! tak siąpił. Przemokliśmy
do ostatniej nitki. Uszy aż bolały od

ryku motorów. Nasz potężny Maybach
z uporem ciągnąc 50-tonową koparkę
huczał mocą wszystkich dwunastu cy­
lindrów. Mieliśmy do wykonania bo­
jowe zadanie: w c;ągu dwóch dni do­
starczyć maszynę do Goczałkowic, by
rozpoczęła pracę przy- regulacji Wi­
sły.

Przed wolno posuwającytri się ciąg­
nikiem szli robotnicy i długimi tyka-
nf podnosili przewody sieci elektrycz
nej. W Katowicach bowiem druty
Iramwajowe w>szą bardzo nisko, a ko

parka na przyczepie miała 4,5
wysokości.

Właśnie wyjeżdżaliśmy z

I Maja, kiedy ramię koparki

nowily żadnej izolacji. W jednej nie
mai sekundzie pojazd zamienił się w

1 syczący aparat spawalniczy, a szyny
pod kolami zaczęły „topnieć", jak
śnieg na wiosnę. W kilka chwil póź­
niej ukazały się pierwsze języki og-

melra

ulicy
zacze­

piło oprzewody. Mokre opony me sta

mi. Województwo, które otrzyma naj­
większą ilość punktów otrzymuje za­
szczytny tytuł drużynowego Mistrza
Wsi na rok 1952/53.

Zawodnik, względnie zawodniczka,
uzyskujący pierwsze miejsce w każdej
konkurencji, zdobywa równocześnie

tytuł Mistrza Wsi.

Polska - m

w lekkoatletyce
W środę o godz. 8 rano przybywa na

dworzec główny w Warszawie repre­
zentacja lekkoatletyczna NRD, która
zmierzy się z reprezentacją Polski w

konkurencji kobiet i mężczyzn w ra

mach mistrzostw CRZZ w dniach 5 — 7
na stadionie Spójni.

Przyjazd lekkoatletów Niemieckiej
Republiki Demokratycznej przypada na

okres wzmożonej walki o pokój i o ure

guiowanie sprawy niemieckiej zgodnie
z uchwałami poczdamskimi. Jest on

jeszcze jednym dowodem zacieśniają­
cej się stale współpracy i przyjaźni mię
dzy Polską i demokratycznymi Niem­
cami, toteż sportowców z NRD powita
my jak szczerych naszych przyjaciół,
znajdujących się z nami na jednej linii

frontu walki o te same cele.
Mecz lekkoatletyczny przeprowadzo­

ny w ramach tak wielkiej imprezy, ja­
ką są mistrzostwa CRZZ, stawia orga­
nizatorów przed szczególnie ciężkim
zadaniem. Przyjdzie bowiem nie tyiko
prowadzić podwójną punktację, ale

zorganizować niektóre
konkurencję jak np.
skok w dal czy skok
o tyczce, tak, by udział

wielkiej ilości zawod-
ików związkowych

. lie osłabił zaintereso­
wania spotkaniem mię
dzypaństwowym. W

tym celu postanowio­
no rozdzielić szereg

konkurencji tak, by po południu zna­
leźli się na starcie najlepsi zawodnicy,
dający gwarancję odpowiedniego po­
ziomu..

Skład reprezentacji Polski ustalano

następująco: 100 m—Kiszka, i Stawczyk;
200m—MachiStawczyk;400m—
Mach, Werbliński; 800 m — Potrzebow­
ski, Korban; 1500 m — Potrzebowski,
Kietczewski; 5000 m — Graj, Krzyszko-
wiak; 10 000 m — Szwargot, Olesiński;
110 pł. —Bugala Kardaś; 400 pł. — Ple
wa, Puzio; 3000 m z przeszk. — Chro­
mik, Krzyszkowiak. Kielas; 4x100 ra —

Kiszka. Stawczyk, Butli, Sucheńskl, rez

Holajn; 4x400 m — Mach, Werbliński,
Maćkowiak, Plewa, rez. Kasprzycki;
w dal — Grabowski Iwański; wzwyż —

Lewandowski. Fabrykowski; tyczka —

Ważny. Janiszewski, Krzesiński; trój-
skok — Weiriberg, Kowal, Zdanowicz;
kula — Łomowski, Krzyżanowski, Po­
gorzelski; dysk — Łomowski, Chojnac­
ki, Ąndrzejczyk; oszczep — Sidło, Ra-
dziwonowicz, Walczak; młot — Maslow
ski, Zieleniewski, Rut.

Kobiety: 100 m — Ilwicka, Lerczaków-
na; 200 m — Szwajkowska. Mlnicfca; 800
m — Pestka, Gryczka, Żakowska (rez.),
80 pl. — Maciejakówna, Miguła. Jani­
szewska (rez.): 4x100 — Arndt, Szwaj­
kowska, Minicka, Ilwicka (rez.), Bo­
cian; w dal — Duńska Ilwicka; wzwyż
— Herdówna. Janiszewska; kula—Bre-
gulanka. Krysińska, Serkiz (rez.); dysk
— Królikowska, Wojnarowska. Pieców-
na; oszczep — Ciachówna, Dobrzycka,
Stańko (rez.).

JAK W POGOTOWIU

RATUNKOWYM

TAK zaczyna się opowiadanie Ka­
zimierza Rogalskiego, brygadzi

sty zespołu transportów specjalnych
przy katowickiej Ekspozyturze PKS.

Płonący ciągnik z przyczepą ura­
towany został dzięki przytomności
umysłu kierowcy, Kazimierza Kaniew

sktegp, który z narażeniem własnego
życia przerwał połączenie z drutami

elektrycznymi.
Kiedy z podziwem patrzymy na te

go barczystego mężczyznę, czerwieni
się jak dziecko i jakoś przepraszająco
macha ręką, Kaniewski, jak każdy
żołnierz na odpowiedzialnym froncie

pracy, spełnił swój obowiązek.

Zresztą, praca w brygadzie trans­
portów specjalnych podobna jest do
pracy w pogotowiu czy straży pożar­
nej. W każdej porze dnia lub nocy
może nastąpić alarm: w kopalni ta

k:ej a takiej powstała awaria — na­
tychmiast trzeba dostarczyć na miej.-
sce wypadku transformator o wadze
75 ton i wysokości 5,7 metra.

na

prowa-

Uczestnicy

Międzynarodowego
Raidu Samochodów
Ciężarowych
przejadą
przez Kraków

W drugiej połowie września
3500 kilometrowej trasie
dzącej przez całą Polskę rozegra­
ny zostanie II Międzynarodowy
Raid Samochodów Ciężarowych.
Do raidu zgłoszone zostały do tej
pory 3 polskie ekipy na „Lubli­
nach", 6 na „Starach", 3 ekipy
francuskie na samochodach typu
Renault oraz 6 ekip cz.echosłowac
kich na samochodach ciężarowych
Skoda.

W woj. krakowskim trasa pro­
wadzić będzie przez Nowy Sącz—
Limanowę — Nowy Targ — Za­
kopane (gdzie nastąpi jednodniowy
odpoczynek) — Kraków do Kato­
wic.

L *

Krakowski oddział PZMot bierze

czynny udział w pracach przygoto
wawczych do centralnych dożynek,
jakie odbędą się w Krakowie w

dniu 7 września. W pracach tych
uczestnicy ok. 100 osób wśród któ

rych znajdują się rzeczoznawcy,
kontrolerzy drogowi, łącznicy, pilo­
ci, informatorzy.

Drużynoiue
mistrzostwa
ho kserskfe

Sekcja bokserska WKKF podała
już terminarz rozgrywek pierwszej
rundy drużynowych mistrzostw pięś­
ciarskich woj. krakowskiego. Mistrzo
stwa rozpoczynają się w dniu 13
września spotkaniem Gwardia Kra­
ków — Spójnia Nowy Sącz.

14.IX walczą: Ogniwo Kraków —

Kolejarz Kraków i Unia Oświęcim —

OWKS Kraków.
Dalsze spotkania rozegrane zosta­

ną w następujących terminach:
2O.IX: Kolejarz Kraków —• OWKS

Kraków.
21.IX: Spójnia Nowy Sącz — Ogni

wo Kraków, Gwardia Kraków — U-
nia Oświęcim.

27.IX: Ogniwo Kraków — Gwardia
Kraków.

28.IX: Unia Oświęcim — Kolejarz
Kraków, OWKS — Spójnia Nowy
Sąez.

4. X: Kolejarz — Gwardia.
5. X: Ogniwo — OWKS, Spójnia N.

Sącz — Unia Oświęcim.
12.X: OWKS — Gwardia Spójnia N.

Gospodarze na pierwszych
scach.

iniej-

Nawy numer
miesięcznika
»Koto Spórtowe«

Ukazał się 9 nr miesięcznika
„Koło Sportowe". Zawiera on m.

in. szereg wskazówek organizacyj
nych i treningowych dla

_ sekcji
gimnastycznej, piłki ręcznej, . bok­
serskiej i atletycznej. .W związku
ze zbliżającymi się mistrzostwami

powiatów, jeden z artykułów oma

wia organizację turnieju szachowe

go.

Wtedy Rogalski z kierownikiem
Emanuelem Glomb:kiem oraz drugim
brygadzistą, Stanisławem Smokiem,
zasiadają nad samochodową mapą
Polski. Ołówek zakreśla drogi, mosty
i przejazdy. Praca żmudna i nieła­
twa. Mało który most wytrzyma tak!
ciężar, nie pod każdym wiaduktem
mieści się pięciometrowy ładunek.

Po ustaleniu trasy Rogalski lub
Smok wsiadają do samochodu, by dro
gę obejrzeć osobiście. W powiatowych
Zarządach Drogowych informują się
o trwałości nawierzchni.

ZDARZAJĄ SIĘ NIESPODZIANKI

BYŁO to jakoś przed dwoma mie
siącami — opowiada monter

warsztatowy, Antoni Bała. — Siedzę
sobie w garażu i spokojnie dopalam
papierosa. Naraz gwałtownie otwie­
rają się drzwi i, jak gdyby się pali­
ło, wpadają Latoś, Bończyk, Kobiel-
ski i Czerniewski. Wiem, że to przo­
downicy, więc ich o głupi, dowcip nie

posądzałem, ale co miałem o nich my
śleć, skoro krzyczą jMen przez dru­
giego:

— Blachę dawaj!
— Jaką blachę — pytam spokojnie.
Wiedy dopiero wyjaśniła się cala

sprawa. Slutcnowy transport ugrzązł
na szosie koło Zawiercia. Po proslu
nie wytrzymała droga i gładki asfalt
zamienił się pod ciężarem ładunku w

prawdziwe fale, tak wysokie, że kola
przyczepy zapadały, się po osie. Ale

Rogalski, to siary wyga. Na ciężkich
przewozach zęby zjadł. Podczas gdy
inżynierowie głowili się, jak wybrnąć
z trudnej sytuacji, on przysłał do
mnie ludzi po grubą blachę. W godzi­
nę później wyłożył drogę stalowymi

■Str.* ECHO KRAKOWSKIE

<
Walery Wątróbka ma ąłos

I Genia też
SPOTKAŁEM wczoraj swojego

koleżkie niejakiego Rogalika,
któren na MDM zamieszkuje. Wy­
gląda chłopina nadzwyczaj mizer­
nie, oczy mu do suteryny wpadli,
nogami ledwo włóczy, jedn-em sło­
wem, trzy ćwierci do śmierci.

— Panie Rogalik, co z panem
się dzieje, solitera pan złapałeś,
czy jak? Jeżeli o wiele nawet tak,
t<r nic strasznego — naftą go moż­
na z pana szanownego wypłoszyć.

— Nic mnie nafta nie pomoże.
Za ofiarę MDMu się zostałem.

— W jaki sposób? Co pan pija
ny, czy jak? W pałacu pan miesz­
kasz, w najpiękniejszym ponkcie
naszej Warszawy i jeszcze pan na­
rzekasz?

— Posłuchaj pan całej chwestii,
to pan zrozumiesz — zaznacza ten

Rogalik i dawoj mnie swoją tra­
gedię streszczać:

— Uważasz pan, wynajełem w

tern roku tętniaki w Świdrze, bo
mięszkanie na MDM jeszcze -lie
było gotowe. Myślę sobie poczeka­
my na tzw. biuście natury, aż
wszystko u nas na Marszałkow­
skiej będzie gotowe na glans. Ale
nie mogliśmy przeczekać — nerwy
nam na to nie pozwolili.

— No faktycznie, trudno
trzymać w głupim Świdrze,
się ma mieszkanie na MDM.

— Wiadomo, tak jest. Ale głów­
nie rozeszło się o to, żeby gościom
najechać.

— Nie rozumie pana.
— Zaraz pan zrozumiesz. Otóż

uważasz mnie pan, co niedziele od
rana rodzina i znajome zjeżdżali
się do nasz na mahonioi.ee powie­
trze. Do 10 osób, to najmarniej
zawsze sie zebrało. Tak się wesoło
czas spędzało, że człowiek pod wie­
czór za suchą gałęzią się rozglą­
dał, żeby się gdzieś spokojnie na bo­
ku powiesić. A najgorsze to, że
mój przyrodni braciszek z dziec­
kiem przyjeżdżał, pod nazwą Mie­
ciek. Ten ów M>eciek, uważasz pan
to szatan nie dzieciak. Wszędzie
go było pełno. To sprężynę w gra-

wy-
jak

Piękny sukces

sportowców CB
tu Płaszowie

Koło sportowe ZS Spójnia przy
Centrali Rybnej w Płaszowie odnio­
sło piękny sukces w realizacji zdo­
bywania odznaki SPO.

W ogólnopolskim współzawodnic­
twie koło uzyskało zaszczytne III

miejsce zdobywając nagrodę Central

nej Rady Związków Zawodowych o-

raz Nagrodę Rady Okręgowej ZS

Spójnia.

Zadanie zdobywania SPO spor­
towcy z Płaszowa wykonali w 220

procentach. W chwili obecnej człon
kowie koła posiadają 105 odznak

podczas gdy zaplanowano do zdoby
cia w roku bieżącym 50.

Piękny ten sukces powinien być
przykładem dla innych kół ZS Spój
nia, które dotychczas zrealizowały
plan zdobywania odznak zaledwie w

30 procentach.

płytami i transport ruszył dalej po
prawdziwie pancernej autostradzie.

„NA PIĄTKĘ"

PRACA w brygadzie jest niezwy­
kle odpowiedzialna i wymaga

dużego poświęcenia ze strony załogi.
Ale katowiccy „Pekaesiarze" zdali e-

gzamin „na piątkę". Świadczą o tym
dziesiątki listów dziękczynnych od

Fabryki Papieru w Malczycach, od dy
rekcji budowy Nowej Huty, od robot
ników huty „Bolesław" i wielu in­
nych przedsiębiorstw.

— Zdajemy sobie doskonale spra­
wę z doniosłości naszej pracy. Do­
starczamy przecież elementy i kon­
strukcje dla przemysłu, dla -nowych
budowli socjalizmu. Przewożone przez
nas ładunki niejednokrotnie decydują
o terminowym uruchomieniu, obie­
któw. Są one takiej wagi i rozmiarów,
że kolej nie przyjmuje ich do spedy­
cji. A że jesteśmy jedyną w Polsce

placówką tego rodzaju,.na nasze bar­
ki spada cała robota. Nie narzekamy
jednak. Przeciwnie — w miarę moż­
liwości technicznych przyjmujemy na

siebie coraz to nowe obowiązki —

mówi na pożegnanie Emanuel Glom-
bik.

— No dobrze — zadajemy ostatnie

jeszcze pytanie — a jak to było z

transportami tego rodzaju przed woj­
ną?

— Prrcrl woiną? — Glombik roześ­
miał się. — Któż to przed wojną bu­
dował takie giganty z gotowych ele­
mentów? Kapitalistom nie spieszyło
się. Każdą, śrubeczkę wożono osobno.
Nie, moi drodzy, przed wojną takich

transportów nie było w ogóle...
ROMAN FR1STER

mofonie zerwał, to kota drzwiami
przydusił, to wygódkie na podwó­
rzu podpalił.

Żeby skończyć z temi czarnemi
niedzielami, sprowadziliśmy się już
w lipcu na MDM pomimo, że upał
byt 40 st. w cieniu. Wyobrażenia
pan nie posiadasz jakżeśmy się

. cieszyli. Mieszkanie luksus. Widok
z okien nadzwyczajny. No i ten.

spokój — niedziela, a my sami w

domu. Spłakaliśmy się z żoną jak
dzieciaki ze szczęścia.

Ale od poniedziałku zaczęło się.
Najpierw przyszedł przyrodni bra­
ciszek, rzecz jasna z Miećkiem. Po­
tem dalsza rodzina, o, później za­
częli ludzie walić jak do kina. Nic
dziwnego, cała Warszawa chciala
zwiedzić tę naszą wspaniałą zdo­
bycz mieszkaniową, a ma się trosz­
kę znajomych, to przeciętnie po 26
osób dziennie składa mnie do dzi­
siaj wizyty. Oczarowane są miesz­
kaniem. Co dzień jest teraz u mnie
niedziela, z gośćmi się bawię i spać
się kładę o 2 w nocy.

Raz Mieciek wycieczkie z pro­
wincji, z placu Konstytucji do nasz
do mieszkania ściągnął, z orkiestrą
i transparentem; „Garwolin wita
MDM".

Pańska małżonka świadkiem, bo
była przy tern obecna.

— Ta Gienia też?..
— Prawie że od nas nie wy­

chodzi.
— To już wiem teraz, gdzie ra-

łemi zoieczorami przepada. Przyj-
mij pan oae mnie wyrazy tzw,
współczucia.

— Tak panie szanowny, 30 ra­
zy na miesiąc mam

— W lutem pan
odpocznie.

— A co zamkną
MDM?

— Nie o to, tylko, że luty zaled­
wie 28 dni ma zwyczaj sobie li­
czyć, o wiele rok nie jest ma się
rozumieć przestępny.

— Czarna moja godzina.
— Wiesz pan, żal mnie pana

szanownego. — Może się zamienieni
na mieszkania? Dam panu swoje
na Szmulkach razem z meblami,
nawet Gieni nie zabiere.

Nie zgodził się, spojrzał się tyl­
ko na mnie i zaznaczył:

— Wariat, Wisła się palii
WIECH

teraz gości
sobie troszkie

wejście na

KOBIECY TURNIEJ SZACHOWY
ZAKOŃCZONY

. W Krynicy zakończył się szachowy
turniej w konkurencji kobiecej o mi­
strzostwo Polski z następującym wy­
nikiem: Holuj (AZS Gliwice) i Osiko-
wicz-Litwińska (Kol. Kraków) zdobyły
po 8 pkt., Wojciechowska (Kolejarz
W-wa) 7 pkt.. Kałęcka (Ogniwo W-wa)
6.5 pkt., Obermuellerowa (Kol. Toruń)
6 pkt., Dr Hermanowa (Włókniarz Łódź)
5.5 pkt., Kurek (Ogniwo Szczecin) i Gór
śka (Budowlani Gdańsk) po 4.5 pkt., Ba-
burek (Kol. Krak.) 4 pkt., Wojciechow­
ska (WDK Katowice) 2,5 pkt., i Balono­
wa (Włókniarz Opole) 0.5 pkt.

Wobec równej ilości punktów, zdo­
bytych przez pierwsze dwie zawodnicz­
ki GKKF wyznaczy dodatkowo termin
meczu, który rozstrzygnie o tytule mi­
strzyni Polski.

TRENINGI PIĘŚCIARZY OGNIWA

Sekcja Bokserska „Ogniwo" MPK
Kraków — zawiadamia, że od dnia
15.IX.1952 r. rozpoczyna treningi bok­
serskie. Treningi odbywają się w każ-
dy poniedziałek, środę i piątek od godz.
19.30 pod kierownictwem trenera ob.

Szczerbowskiego.
Wszystkich sympatyków sportu pięś­

ciarskiego uprasza się o zapisywanie się
na członków sekcji pięściarskiej w wy­
żej wymienionych dniach w Gimnazjum
im. A Mickiewicza, ul. Boh. Stalingradu
48. gdzie również odbywają się trenin­
gi.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia
12.IX .1952 r. w podanym wyżej Gimnaz­
jum w poniedziałki, środy i piątki do

godziny 20.30.

Mistrzostwa
żeglarskie
Polski w klasie »H«

W dniach 3 — 7 września br>

odbędą się w Giżycku dwie impre
zy żeglarskie: żeglarskie mistrzo­
stwa Polski w klasie „H“, do kto
rych zgłosiło się już ok. 30 ziwod

ników oraz tradycyjne regaty:
Błękitną Wstęgę Mazur".

Do regat o błękitną wstęgę (,0‘
puszczone są jachty wszystkich
klas.

Tegoroczna B’ękitna Wstęga za­
powiada się s?.'zególnie int.-resu.ią
co, będą to regaty d-wudniow-*, rcZ
giywane na t asie ok. 100 k>n.>

przy czym zswcdnicy będą nms:e-

li w czasie wyścigu wykonać
reg zadań specjalnych, jak c<ina'
lezienie i odczyt? nie znaków ltp.

Trasa tegorocznych regat
„Błękitną Wstęgę Mazur"
dzi z Giżycka przez Jezioro świę­
te do Węgorzewa, następnie Prze,
jezioro Dobs-kie, jez. Dargejny.
Kisajny z powrotem do Giżyck. >

W zeszłorocznych regatach t
__

towało ok, 80 jachtów. /


